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Golub-Dobrzyń

To będą trudne dni

R E K L A M A R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Wjeżdżają niemal do kuchni
Władze spółdzielni mieszkaniowej, straż miejska i policja wiedzą o kierowcach parku-
jących samochody wedle ich widzimisię. Mimo to, nikt nie potrafi rozwiązać banalnego 
problemu aut na Żeromskiego. 

R E K L A M A

R E K L A M A

W blokach przy ulicy Że-
romskiego mieszka duża część 
mieszkańców Golubia-Dobrzy-
nia. Osiedle Młodych powsta-
ło na przełomie lat 80 i 90-tych 
ubiegłego stulecia. Nikt wówczas 
nie przypuszczał, że za dwadzie-
ścia lat prawie każda rodzina bę-
dzie miała jedno lub więcej aut. 
Dziś uliczki pomiędzy blokami 
i trawniki pozastawiane są samo-
chodami, podobnie jak zataraso-
wane drogi przeciwpożarowe. 
Dobitnie pokazały to ćwiczenia 
strażackie w 2010 roku. Wów-
czas jeden z mieszkańców bloku 
przy ulicy Żeromskiego 20, który 
zostawił samochód na ulicy, na-
wet nie zareagował, gdy strażacy 
chcieli podjechać pod blok swo-
im samochodem. Krótkowzrocz-
ność właścicieli pojazdów zaska-
kuje.

- Nie rozumiem mieszkań-
ców bloków przy ulicy Żerom-
skiego. Przecież wjeżdżając na 
trawniki przed blokiem niszczą, 
i tak skromne, tereny gdzie mogą 
rosnąć drzewa czy krzewy. Dziw-
ne, że kierowcy mając wolne 

miejsca parkingowe przy głów-
nej ulicy, stawiają samochody 
niemal w swojej kuchni. Przecież 
parking przy szkole podstawowej 
jest oddalony od bloku nr 30 tyl-
ko o kilkadziesiąt metrów – mówi 
mieszkaniec jednego z bloków 
przy ulicy Żeromskiego. 

Z każdym dniem trawniki 
przy blokach są coraz bardziej 
rozjeżdżane. Kierowcy stawiają 
swoje auta nawet na podjazdach 
do klatek schodowych. Każdy 
z nich tłumaczy się, że nie ma 
w okolicy wolnych miejsc par-
kingowych. Matki z wózkami 
dziecięcymi często mają problem 
z wyjściem z zastawionej w ten 
sposób klatki. 

Tłumaczenie kierowców nie 
wytrzymuje konfrontacji z rze-
czywistością. Idąc ulicą Żerom-
skiego po godzinie dwudziestej 
łatwo zauważyć wolne miejsca 
parkingowe. Na nowych parkin-
gach przy skrzyżowaniu ulic Że-
romskiego i Konopnickiej, nie-
mal co wieczór, pustkami świeci 
ponad dwadzieścia wolnych 
miejsc. W tym samym czasie kil-

kanaście samochodów parkuje 
na trawnikach przy blokach Że-
romskiego 24 i 30. 

- Widzimy problem samo-
chodów parkujących na zieleni 
i utrudniających przejazd dro-
gami przeciwpożarowymi. Ape-
lowaliśmy do władz miasta o po-
stawienie przy wjazdach między 
blokami znaków strefa zamiesz-
kania lub ruchu. Dzięki temu 
służby porządkowe mogłyby ka-
rać kierowców, którzy stawiają 
auta poza wyznaczonymi miej-
scami. Znak jednak nie został 
postawiony. Staramy się także 
sadzić w miejscach, gdzie parku-
ją kierowcy, drzewa i krzewy, i w 
ten sposób utrudnić parkowanie 
aut – mówi Zbigniew Piotrkow-
ski, prezes spółdzielni. – Nie 
rozumiem logiki mieszkańców. 
Z jednej strony mówią, że braku-
je miejsc parkingowych i dlatego 
stawiają samochody przed wej-
ściem do bloku. Z drugiej strony, 
narzekają na brak zieleni, którą 
przecież sami niszczą wjeżdżając 
na trawniki. Na pewno rozwiąza-
niem tego problemu nie powin-

Poniedziałek godzina 21.00. Przy bloku przy ulicy Żeromskiego 30, kilkanaście 
samochodów parkuje na trawniku

Poniedziałek godzina 21.00. Na parkingu przy szkole znajduje się kilkanaście 
wolnych miejsc

no być karanie mieszkańców. 
Najprostszym rozwiązaniem, 

poza znakiem, którego spółdziel-
nia nie może się doczekać od 
władz miasta, byłoby postawie-
nie metalowych lub drewnianych 
ogrodzeń przy krawężnikach. 
Kierowcy nie mogliby wtedy 
wjechać na trawnik. 

Dokończenie na str 6
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      Ciechocin

Fasadowy remont
Estetycznie i oszczędnie od frontu, ale już po staremu na 
tyłach - niektórzy mieszkańcy Ciechocina zastawiają się, 
dlaczego podczas termomodernizacji urzędu gminy zadba-
no tylko o jego lico. 

      Sonda

Nie tylko chłopcy marzą o kartach
Już jutro dzień wyczekiwany z niecierpliwością przez wszystkie dzieci. Na długo przed  
pierwszym dniem czerwca próbują one odgadnąć, jakie niespodzianki przygotowali im 
z tej okazji rodzice, dziadkowie czy ukochane ciocie.

Chyba nikomu nie trzeba 
przypominać, na pewno nie ro-
dzicom, że w Polsce 1 czerwca 
obchodzimy Dzień Dziecka. Naj-
radośniejsze i najbardziej roze-

śmiane święto ze wszystkich. To 
bez wątpienia, jedno z ulubionych 
świąt wszystkich przedszkolaków. 
Spytaliśmy maluchy z Przedszkola 
Publicznego nr 2 im. Marii Ko-

nopnickiej w Golubiu-Dobrzyniu, 
jakie prezenty chciałyby dostać 
z okazji swojego święta. 

Katarzyna Piotrowska

Klaudia

- Ćwiczę boks, może na Dzień Dziecka 
dostanę coś, co przyda się w boksie, 
np. rękawice. Tak jak chłopcy, bardzo 
chcę dostać karty piłkarskie. Na pewno 
będę kibicować Polakom na Euro.

Jaś

- Bardzo lubię grać w piłkę nożną. 
W ogóle bardzo lubię ćwiczyć. Ale my-
ślę, żeby przestać grać w piłkę i zacząć 
chodzić na karate. Też chcę dostać karty 
piłkarskie.

Oliwia

- Bardzo lubię konie. Jak będę doro-
sła, chcę mieć swojego konia i uczyć 
się na nim jeździć. Teraz chcę dostać 
zabawkowego konika.

Kuba

- Ja chcę Ninjago. To takie klocki lego, 
które mają różne zestawy. Lubię być 
w ruchu, biegać i grać w piłkę. W pre-
zencie też chcę dostać karty piłkarskie.

Zosia

- Jak każdy lubię Dzień Dziecka. Teraz 
wszyscy mają zabawki typu Pet Shop. 
Bardzo mi się podobają, bo mają róż-
ne postacie. Jest w czym wybierać. 

Nikodem

- Lubię karate. Na lekcje karate chodzę 
ze swoim kolegą Jasiem. Podoba mi 
się jak starsi chłopcy ćwiczą. Teraz jest 
moda  na piłkę nożną i na Dzień Dziecka 
chcę dostać karty piłkarskie .

Urząd Gminy w Ciechocinie to 
typowy budynek urzędowy jakich 
tysiące w naszym kraju. Od kilku 
tygodni okryty nieestetycznym 
poczerniałym białym tynkiem 
budynek odnowiono ocieplając 
jednocześnie styropianem. Uwa-
dze części mieszkańców nie uszedł 
fakt pozostawienia w nienaruszo-
nym stanie dwóch ścian urzędu. 
Ocieplono tylko ścianę frontową 
oraz ścianę od strony parkingu. 
Co z pozostałymi? - Tak krawiec 
kraje, jak mu materii staje - mówił 
podczas ostatniej sesji rady gmi-
ny wójt Jerzy Cieszyński, opisu-

jąc przyczyny takiego właśnie re-
montu. Zgodnie z planami w tym 
roku wyremontowano dwie ściany 
urzędu, za rok jedną, a ostatnia 
zostanie wykonana w 2014 roku. 
Przyczyną tego remontu na raty są 
oczywiście względy �nansowe. Jak 
przyznał wójt termomodernizacja 
budynku była konieczna ze wzglę-
du na oszczędności cieplne oraz 
estetykę. Ponieważ urząd posiada 
starą instalację ciepłowniczą jesz-
cze z lat 60. ubiegłego wieku kosz-
ty jej utrzymania są spore. Termo-
modernizacja ma je ograniczyć.

PW

Tak urząd prezentuje się od frontu

...a tak od tyłu

      Ciechocin

Laska na tarczy
Brali pod uwagę daniela, kłosy i męską głowę z dwiema 
koronami. Ostatecznie wybrano krzywaśń pastorału. Mowa 
o herbie, którym od tego tygodnia pysznić się będzie gmina 
Ciechocin. 

Wszystko zaczęło się w 2008 
roku, kiedy wójt gminy, Jerzy Cie-
szyński, rzucił pomysł nadania gmi-
nie herbu i �agi. Ruszyły prace nad 
projektem. Pierwszym pomysłem 
było umieszczenie w herbie daniela, 
których mnóstwo w okolicznych la-
sach. W herbie chciano też umieścić 
kłosy - wszak Ciechocin to gmina 
rolnicza. Odpadł, jako ostatni, po-
mysł skopiowania herbu ziemi do-
brzyńskiej.

Ostatecznie zdecydowano, że 
herbem gminy będzie umieszczo-
na na błękitnym polu krzywaśń 
biskupia (zagięty fragment laski bi-
skupiej). Pastorał ma nawiązywać 
do władzy biskupów włocławskich, 
którzy przez wieki byli właścicielami 
tych okolic. Nowy herb przypomina 
nieco znak zapytania. Głębszego 
sensu dopatruje się w nim wójt gmi-
ny. 

- Ten herb przypomina nie-

co znak zapytania, ale ma to swój 
głęboki sens. Przed mieszkańcami 
gminy stoi wiele pytań. Jak będzie 
wyglądała przyszłość okolicy? jak 
szybko uda się stworzyć w pełni 
świadome społeczeństwo obywatel-
skie? - mówi wójt Jerzy Cieszyński.

Projekt herbu tra�ł pod obrady 
komisji heraldycznej. W jej szere-
gach zasiadają eksperci którzy wy-
dali już swoją opinię. Teraz o przy-
jęciu projektu nowego herbu i zasad 
jego użytkowania obradować będzie 
rada gminy. W uzasadnieniu heral-
dycznym: „Barwa błękitna tarczy 
oznacza wzniosłość, prawość i jed-
nocześnie podkreśla cech środowi-
ska przyrodniczego gminy Ciecho-
cin. Złoto krzywaśni pastorału jest 
świadectwem szlachetność, uczci-
wości i dobra.”

PW
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      Golub-Dobrzyń

Astro-baza otwarta
We wtorek w Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny uroczy-
ście otwarto obserwatorium astronomiczne. Astro-baza bę-
dzie służyć nie tylko uczniom „Wazówny”, ale też dzieciom 
i młodzieży z innych szkół powiatu golubsko-dobrzyńskiego. 

      Golub-Dobrzyń

Rozwiązanie konkursu CGD
Rozlosowaliśmy nagrody w konkursie CGD i Ori-

昀氀ame.
 Nasze Czytelniczki, doskonale zorientowane 

w realiach rynku kosmetycznego, nie miały żadnych 
problemów z udzieleniem odpowiedzi na pytanie 
konkursowe.  Luiza Dymek, konsultantka 昀椀rmy Ori-
昀氀ame, wylosowała nazwiska pięciu pań, do których 
tra昀椀ą zestawy kosmetyków. Poniżej publikujemy listę 
zwyciężczyń. Wszystkie nagrodzone panie mogą, po 
uzgodnieniu telefonicznym, odebrać nagrody w sie-
dzibie CGD. 

(red)

„45 lat spełniania marzeń”
Już od tylu lat Ori昀氀ame pomaga spełniać marzenia i uwierzyc w siebie 
ludziom,którzy tego chcą.Podróże, własny biznes czy po prostu bez-
pieczna przyszłość, a przy tym ciekawi ludzie i przwdziwe przyjaźnie.
Chcesz zmienić swoje życie,szkolić się bawiąc dobrze i mieć zawsze 
wybór?A może tylko najlepsze kosmetyki 30% taniej?

dzwoń 513068055 lub pisz luchacha@wp.pl

1. Ilona Grzędzicka
2. Katarzyna Kopacz
3.Monika Wilman

4. Renata Wojaczyńska
5. Klaudia Załońska

Projekt Astro-baza to pomysł 
samorządu województwa kujaw-
sko–pomorskiego. Jego autorem 
jest Czesław Ficner, dyrektor De-
partamentu Edukacji, Sportu i Tu-
rystyki Urzędu Marszałkowskiego. 
Liderem projektu jest Kujawsko-
Pomorskie Centrum Edukacji Na-
uczycieli w Toruniu. Zespół osób 
przygotowujących projekt to Cze-
sław Ficner, Anna Jurewicz, Wie-
sław Skórzyński, Jarosław Przybył 
oraz Roman Szydzik. Koordyna-
torem merytorycznym projektu 
został Wiesław Skórzyński - astro-
nom, konsultant ds. astronomii 
w KPCEN.

Zbudowanie sieci obserwato-
riów astronomicznych jest wyjąt-
kową  inicjatywą na skalę Polski 
i Europy. Województwo jest jedy-
nym regionem w kraju, w którym 
na tak małej powierzchni będzie 
działać sieć czternastu w pełni 
wyposażonych obserwatoriów 
astronomicznych. Jednym z nich 
jest otwarty we wtorek obiekt 
w Zespole Szkół nr 1 im. Anny 
Wazówny. Pozostałe znajdują się 
w Brodnicy, Dobrzyniu nad Wisłą, 
Gniewkowie, Gostycynie, Inowro-

cławiu, Jabłonowie Pomorskim, 
Kruszwicy, Radziejowie, Rypinie, 
Świeciu, Unisławiu, Złejwsi Wiel-
kiej i Żninie.

Golubsko-dobrzyńska astro-
baza ma służyć, tak i inne obser-
watoria, rozbudzaniu zaintere-
sowań młodzieży przedmiotami 
ścisłymi. Ma wzbudzać zaintere-
sowania astronoamią, ale i �zyką 
oraz innymi dziedzinami nauk 
ścisłych.

W uroczystości otwarcia 
uczestniczyła kurator oświaty 
Anna Łukaszewska, która repre-
zentowała wojewodę Ewę Mes, 
byli przedstawiciele marszałka 
Piotra Całbeckiego oraz starosta 
Wojciech Kwiatkowski i wicesta-
rosta Jacek Boluk-Sobolewski. Nie 
zabrakło kierowników jednostek 
powiatu i sympatyków oraz przy-
jaciół „Wazówny”. Sama patron-
ka szkoły tradycyjnie, jak zawsze 
podczas ważnych wydarzeń, poja-
wiła na końcu spotkania, aby po-
częstować przybyłych gości oraz 
uczniów tortem, który miał kształt 
astro-bazy.

 
Dariusz Guzowski

Uroczystego przecięcia wstęgi dokonują kurator Anna Łukaszewska, starosta 
Wojciech Kwiatkowski i korodynator projektu Wiesław Skórzyński

Budynek astro-bazy przy Zespole Szkół im. Anny Wazówny
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      Gmina Golub-Dobrzyń

To będą trudne dni
W poprzednim numerze informowaliśmy o problemach, które spowodowało zamknięcie 
ul. Katarzyńskiej - kluczowej dla ruchu w Golubiu-Dobrzyni. Realny jest scenariusz, że na 
kilka dni miasto zakorkuje się jeszcze bardziej. Dlaczego? Ponieważ pod koniec czerwca 
lub na początku lipca rozpocznie się remont ul. Piłsudskiego.

      Kowalewo Pomorskie

Spotkanie z Marią
Odpowiedni kostium, dobra dykcja i pamięć oraz odpor-
ność na stres wywołany występowaniem na scenie. Tylko 
tyle i aż tyle potrzeba było, by wygrać pierwszy konkurs 
recytatorski „Spotkanie z poezją Marii Konopnickiej”. 

      Kowalewo Pomorskie

Plaża i szachy czekają
Niebawem doczekamy się zakończenia prac na kowalewski Centrum Sportu i Rekreacji.

R E K L A M A

- W tym momencie dysponu-
jemy tylko informacją o wygraniu 
przetargu. Nie mamy jeszcze pod-
pisanej umowy, nie został nam 
przekazany plac budowy, więc na 
rozpoczęcie prac trzeba będzie 
jeszcze trochę poczekać - mówi 
dyrektor Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych z Brodnicy, które wy-
grało przetarg i zajmie się remon-
tem ul Piłsudskiego. 

 Położenie nowego dywani-
ka asfaltowego kosztować będzie 
296 tys. złotych. PBD Brodnica na 
wykonanie prac ma czas do końca 
sierpnia, ale zapowiada wcześniej-
sze wejście:

- Realny jest termin koniec 
czerwca - początek lipca. Prace nie 
powinny bardzo utrudnić życia 
mieszkańców, ponieważ to prosty 
remont polegający na sfrezowaniu 
starej nawierzchni i położeniu as-
faltu. To praca na kilka dni - mówi 
dyrektor PBD.

 Na te kilka dni Golub-Do-
brzyń może stać się "miastem-
blokadą". Remontowany odcinek 
Piłsudskiego rozpoczyna się przy 
budynku dawnej Straży Pożarnej, 
a kończy za skrzyżowaniem w kie-

runku Dulska. W czasie kładzenia 
nowej nawierzchni ruch na głównej 
arterii Golubia-Dobrzynia odbywał 
się będzie wahadłowo. Przewidzia-
ny objazd ul Katarzyńskiej również 
może zostać zablokowany, ponie-
waż prowadzi on ulicą Mazowiec-
ką, która krzyżuje się z przezna-
czonym do remontu fragmentem 
ul. Piłsudskiego. Korki powstałe 

w wyniku spiętrzenia się tych 
dwóch remontów mogą przypomi-
nać te, których byliśmy świadkami 
w ubiegłym roku podczas remontu 
mostu. 

 Kierowców pocieszyć może to, 
że po tegorocznych remontach na 
następne przyjdzie nam poczekać 
około 10 lat.

PW

Plan zapowiadanych prac 

Maria Konopnicka jest 
patronką kowalewskiej pod-
stawówki i to właśnie z myślą 
o twórczości polskiej pisarki 
ogłoszono konkurs recytator-
ski dla najmłodszych uczniów. 
W konkursie, który odbył się 
w środę 23 maja wzięło udział 25 
uczniów. Nagrody przyznawano 
w dwóch kategoriach wiekowych 
- dla klas 0 i 1 oraz dzieci uczą-
cych się w klasach 2 i 3.  

 Popisom recytatorskim dzie-
ci przysłuchiwało się jury w skła-
dzie: Krystyna Bilska, Agnieszka 

Kilińska - Piotrkowska oraz Da-
wid Nieczypor. W młodszej ka-
tegorii wiekowej jurorzy posta-
nowili przyznać trzecią nagrodę 
Kindzie Krzyżanowskiej, drugą 
Martynie Bonieckiej. Pierwsze 
miejsce zajęła Julia Tucholska. 
Wśród dzieci z klas 2 i 3 trzecia 
była Klaudia Budzińska, druga 
Paulina Łuszczyńska, a pierwszy 
Jakub Osiński. Przyznano tak-
że Grand Prix całego przeglądu, 
które otrzymał Damian War-
dziński. 

PW

Laureacji konkursu (od lewej) Jakub Osiński, Julia Tucholska, Damian Wardziński

Konkurs urozmaicił występ zespołu frażoletowego (frażolet – flecik), którego 
członkowie ćwiczą od września ubiegłego roku pod kierunkiem nauczycielki 

Karoliny Gręźlikowskiej

Wykonawca prac, firma Ka-
szub, musi uporać się z remon-
tem do końca maja. Wygrywając 
przetarg zobowiązała się do wy-
konania boiska do piłki plażowej, 
placu zabaw oraz boiska wielo-
funkcyjnego. 

 Teren został wyposażony 
także w wielką szachownicę z płyt 
chodnikowych, na której będzie 
można rozegrać partię szachów 
figurami wysokości dorosłego 
człowieka. 

- Z niecierpliwością cze-
kam, aż obiekt zacznie w pełni 
tętnić życiem, nie tylko boisko 

do piłki nożnej i skate park. Już 
w czerwcu planujemy zorganizo-
wanie Spartakiady Międzyszkol-
nej, gdzie uczniowie wszystkich 
szkół podstawowych w swoich 
kategoriach wiekowych będą bie-
gać, skakać, rzucać i grać w pił-
kę. Przez sześć tygodni wakacji 
z obiektu korzystać będą również 
pasjonaci sportów rowerowych. 
- podkreśla Burmistrz Andrzej 
Grabowski. - Młodzież z ca-

łej Polski na rolkach i bmx-ach 
przebywać tu będzie na obozie 
sportowym. W sierpniu planu-
jemy organizację na obiekcie do-
żynek gminnych, natomiast uro-
czystości związane z oficjalnym 
otwarciem Centrum zaplanowa-
no na miesiąc wrzesień. Już teraz 
zapraszam całe społeczeństwo 
do korzystania ze stworzonych 
możliwości. 

PW

Piasek na boisku już czeka na zawodniczki Olimpijczyka, które trenują bardzo 
efektowną dyscyplinę sportową – piłkę ręczną plażową
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      Golub-Dobrzyń

Pierwsza komunia
Maj to miesiąc wyjątkowy nie tylko dla maturzystów, ale i dla uczniów drugich klas szkół 
podstawowych. Były tygodnie przygotowań, odpytywanie ze znajomości katechizmu i ma-
teriału wymaganego przez Kościół oraz próby w świątyni. W niedzielę po raz pierwszy, 
młodzi katolicy mogli przyjąć Komunię Świętą.

R E K L A M A

R E K L A M A

W minioną niedzielę dzieci 
przystąpiły do Pierwszej Komu-
nii Świętej w para�i św. Katarzyny 
w Dobrzyniu nad Drwęcą. Były to 
cztery klasy drugie, czyli w sumie 
95 dzieci. 

Do tej pory w dobrzyńskiej 
para�i uroczystości komunijne 
ze względu na dużą ilość dzieci 
były dzielone. Jednej niedzieli do 
sakramentu przystępowała po-
łowa uczniów klas drugich,  a za 
tydzień pozostała grupa. W tym 
roku w związku z mniejszą licz-
bą dzieci, do Pierwszej Komunii 
Świętej wszystkie grupy przystąpi-
ły jednego dnia.  

Pierwsza Komunia Święta 
to niecodzienne wydarzenie, za-
równo w życiu dziecka jak i jego 
rodziców. Rodzice stają przed du-
żym wyzwaniem, jakim jest odpo-
wiednie przygotowanie pociechy 
do świadomego przeżycia sakra-
mentu Komunii. Nie mniejszym 
wyzwaniem, jest zorganizowanie 
przyjęcia komunijnego. W za-
leżności od możliwości rodziny 
przyjęcie jest  wspólnym, symbo-
licznym obiadem, lub okazałą im-
prezą familijną. Obecnie modne 
są przyjęcia w restauracjach, ale 
i wynajmowanie sal czy catering. 

- Ja już dwa lata temu za-

częłam orientować się co do sal, 
w których mogłam przygotować 
przyjęcie dla gości z okazji komu-
nii syna. W domu nie mam miej-
sca żeby pomieścić około 30 osób 
– mówi pani Agnieszka, miesz-
kanka Dobrzynia. – Zaczęłam 
szukać z ciekawości. Zdziwiłam 
się jednak, kiedy usłyszałam, że 
niektóre miejsca już dwa lata temu 
były zajęte. 

27 maja także dzieci z klas 
czwartych szkoły podstawowej, 
czyli prawie 100 uczniów przystą-
piło do uroczystego odnowienia 
przyrzeczeń chrzcielnych.

Katarzyna Piotrowska

Przejęci drugoklasiści na chwilę przed wejściem do świątyni 

Plac przed dobrzyńskim kościołem wypełnił się gośćmi

Producent folii budowlanej zatrudni MECHANIKA MA-

SZYN. Od kandydatów oczekujemy doświadczenia przy 
konserwacji i naprawie maszyn produkcyjnych (wytłacza-

rek)

Miejsce pracy: Wielkie Rychnowo, k/Kowalewa Pomor-
skiego

Zainteresowane osoby prosimy o wysłanie CV na adres 
email: rekrutacja@conkret.com.pl

lub kontakt pod numerem telefonu 506-265-405

Wszyscy przywdziali odświętne stroje
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      Powiat

Medale, festyn i konkursy
Wicepremier Waldemar Pawlak i wojewoda Ewa Mes przyjechali na wojewódzkie obchody 
Dnia Strażaka. Wyróżnili medalami, odznaczeniami i awansami aż 11 strażaków z Golubia-
Dobrzynia. 

      Powiat

Pijany weekend na drogach
Tylko w ciągu trzech dni, policjanci zatrzymali aż ośmiu pijanych kierowców. Rekordzista 
miał 2,7 promila.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

W Solcu Kujawskim, straża-
cy podczas uroczystości otrzy-
mali odznaczenia państwowe 
– krzyże zasługi oraz medale 
i odznaczenia resortowe. Obcho-
dy Dnia Strażaka były połączone 
ze zjazdem Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego Związku OSP 
RP. W imprezie udział wzięli 
wicepremier Waldemar Pawlak 
i Komendant Główny PSP gene-
rał brygadier Wiesław Leśniakie-
wicz. Samorząd reprezentowała 
wojewoda Ewa Mes.

Druhowie odebrali akty mia-

nowania na wyższe stopnie służ-
bowe. Z rąk wicepremiera złoty 
„Medal za Długoletnią Służbę”, 
odebrali: starszy kapitan Paweł 
Warlikowski, komendant straży 
pożarnej z Golubia-Dobrzynia, 
młodszy brygadier Zbigniew Mi-
ciak, dowódca JRG w Golubiu-
Dobrzyniu, oraz starszy aspirant 
w stanie spoczynku Zbigniew 
Bolewski. Brązowy medal za wy-
jątkowo sumienne wykonywanie 
obowiązków w służbie Państwa, 
odebrał młodszy kapitan Witold 
Juszczak. Brązową odznakę „Za-

służony dla Ochrony Przeciwpo-
żarowej” otrzymał starszy aspi-
rant Wojciech Grzywiński. 

 Strażacy świętowali razem 
z mieszkańcami. Przygotowali 
dla nich festyn, na którym zebra-
ni podziwiali sprawność straża-
ków podczas pokazów ratownic-
twa wysokościowego, drogowego 
i medycznego. Dla najmłodszych 
zorganizowano konkursy pla-
styczne i turnieje.

Szymon Wiśniewski

Fot. UW w Bydgoszczy

W zeszłym tygodniu informowaliśmy, że Ewa Mes, podczas uroczystości w Lipnie odznaczyła 
golubsko-dobrzyńskich strażaków. W podpisie pod zdjęciem znalazła się nieścisłość, którą dziś 

precyzujemy.
Złota odznakę „Zasłużony dla Ochrony Przeciwpożarowej” otrzymał,wspomniany wcześniej,  młod-
szy brygadier Zbigniew Miciak (pierwszy z lewej). Srebrną odznakę odebrał starszy kapitan Robert 

Wiśniewski, zastępca komendanta powiatowego PSP (w środku). Brązowe odznaki otrzymali: 
starszy ogniomistrz Grzegorz Czerwiński, kapitan Agnieszka Jarosz, aspirant sztabowy Janusz Racki 

i aspirant Dariusz Zagacki.

      Golub-Dobrzyń

Wjeżdżają niemal do kuchni
Dokończenie ze str. 1
Prezes spółdzielni wskazuje 

także jeszcze inne miejsca par-
kingowe, które nie są zajmowane. 
Przy boisku za blokami również 
można parkować samochody, lecz 
niewielu kierowców to robi. 

Parkujący na trawnikach 
mogą się czuć bezkarnie. Straż 
miejska nie interweniuje.

- Według przepisów nie mo-
żemy karać kierowców, którzy 
parkują samochody na trawnikach 
przed blokiem. Gdyby postawiono 
znak – strefa ruchu lub zamiesz-
kania, wówczas moglibyśmy karać 
tych kierowców, którzy stawiają sa-
mochody poza parkingami. Wtedy 
drogi między blokami byłyby dro-
gami publicznymi. Dziś takimi nie 

są. Nie ma znaków, więc jesteśmy 
bezsilni – mówi Zbigniew Pomian-
kiewicz, komendant straży miej-
skiej. – Dziś możemy tylko ukarać 
tych kierowców, których pojazdy 
zagrażają bezpieczeństwu. 

Kierowcy nie odpowiedzą 
również za zniszczenie zieleni. 

- Za niszczenie trawników 
przez pozostawienie samochodu 
także nie możemy ukarać. Nie 
jesteśmy w stanie udowodnić, 
że kierowca, który zaparkował 
samochód w danym momencie 
zniszczył zieleń. Kierowca zawsze 
tłumaczy się, że trawnik już był 
zniszczony – dodaje komendant. 

Tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Przy bloku nr 30 miejsca postojowe można znaleźć także na parkingu tuż przy 
samym bloku

W niedzielę, w Słuchaju mun-
durowi zauważyli dwóch rowerzy-
stów, którzy zaczęli się nerwowo za-
chowywać na widok zbliżającego się 
do nich radiowozu. Mężczyźni (21 i 
24 lata) mieli 1,15 i 2,70 promila al-
koholu w organizmie. 

Dzień wcześniej, na golubskiej 
starówce, kierujący bmw, na widok 
radiowozu gwałtownie skręcił na 
parking. Dziwne zachowanie szo-
fera zainteresowało policjantów. 
Okazało się, że 24-letni mieszkaniec 
miasta miał 1,19 promila w wydy-
chanym powietrzu.

W piątek, krótko przed osiem-
nastą, policjanci patrolujący ulicę 
Żeromskiego w Golubiu-Dobrzy-
niu, zauważyli rowerzystę, który 
miał wyraźny kłopot z utrzymaniem 
równowagi podczas jazdy. Badanie 
trzeźwości było formalnością. 39-
letni mężczyzna wydmuchał aż 2,24 
promila alkoholu.

W sobotę w Chełmoniu mun-
durowi załapali cyklistę, który miał 
1,76 promila. Półtorej godziny 
później w Świętosławiu policjanci 
zatrzymali do kontroli audi. Jego 
27-letni kierowca miał 0,75 promi-

la alkoholu w organizmie. Jeszcze 
tego samego dnia o godzinie 20.10 
w Elgiszewie wpadł w ręce funk-
cjonariuszy rowerzysta. Miał 0,58 
promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu.

Pecha miał, jadący na rowerze, 
mieszkaniec Ciechocina, z którym 
chciał porozmawiać dzielnicowy. W 
trakcie rozmowy policjant wyczuł 
od niego alkohol. Rowerzysta zła-
mał orzeczony wobec niego zakaz 
prowadzenia pojazdów, wsiadając 
na rower z 2,45 promila. 

Szymon Wiśniewski
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      Golub-Dobrzyń, Ostrowite

Kupą mości panowie, czyli jak ludzie Ajax „wyklikali”
Radość wymieszana z uczuciem ulgi - takie emocje towarzyszyły członkom i sympatykom dwóch lokalnych klubów sportowych, gdy dowiedzieli się, że 
ich kluby wygrały w ogólnopolskim plebiscycie. Nagrodą za zwycięstwo jest szkolenie przez trenerów słynnego klubu - Ajax Amsterdam.

      Kowalewo Pomorskie

Myśliwskie odznaczenia
Zarząd Koła Łowieckiego „Grzywacz” jednogłośnie otrzymał absolutorium. Myśliwi wy-
soko ocenili pracę swoich władz. Medale i wyróżnienia za zasługi łowieckie otrzymało 
dziewięciu członków i sympatyków koła. 

Co roku, w każdym kole ło-
wieckim, odbywa się walne zgro-
madzenie myśliwych. Spotkanie 
jest okazją do podsumowania roku 
oraz, przede wszystkim, ocenienia 
prac zarządu. 

Na walnym zgromadzeniu 
Koła Łowieckiego „Grzywacz” 
w Kowalewie Pomorskim wszy-
scy myśliwi jednogłośnie udzielili 
obecnemu zarządowi absoluto-
rium. Praca Andrzeja Szyszkow-
skiego (prezes), Rafała Szynkie-
wicza (łowczy), Cecylii Rygielskiej 
(skarbnik) oraz Hieronima Rut-
kowskiego (sekretarz) została oce-
niona pozytywnie. 

Spotkanie było okazję do wrę-
czenia najbardziej zasłużonym 
i zaangażowanym członkom me-
dali Polskiego Związku Łowiec-
kiego. Wyróżnienia są przyznawa-
ne przez Kapitułę Odznaczeń PZŁ 
w Warszawie. Wręczał je Maciej 
Januszewski, Prezes Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu. Złoty 
medal zasługi łowieckiej otrzymał 
Mieczysław Szymański. Srebrnym 
medalem nagrodzono Kazimierza 
Sze�era i Jana Molendowskiego. 
Brązowym medalem zasługi ło-
wieckiej wyróżniono natomiast 
Rafała Szynkiewicza, Stanisława 
Kościechę i Marka Targońskiego. 
Zarząd koła wyróżnił Mikołaja 

Odznaczenia otrzymali myśliwi najbardziej zasłużeni i zaangażowani w pracę koła

Kościechę, wieloletniego członka 
PZŁ, który od lat zajmował się 
opieką na drobną zwierzyną. Me-
dal Zasłużony dla Organizacji To-
ruńskiej otrzymał także Andrzej 
Jurgielski i Jacek Debski. Po części 
o�cjalnej,  myśliwi tradycyjnie za-
siedli przy wspólnym ognisku.

Szymon Wiśniewski

Fot. KŁ „Grzywacz”

Gmina Ciechocin, mimo niezrealizowanych planów budo-
wy bloku w Elgiszewie, nie wystąpi z Rypińskiego Towarzy-
stwa Budownictwa Społecznego.

      Ciechocin

Spółka bez bloku

Gmina przystąpiła do RTB-
S-u w 2009 roku. Jako wkład wła-
sny wniosła prawa użytkowania 
wieczystego działki w Elgiszewie, 
na której w perspektywie miał sta-
nąć blok mieszkalny. Blok jednak 
nie powstał, ponieważ we wsi nie 
znaleziono odpowiedniej liczby 
chętnych na własne mieszkanie. 
W ten sposób budowa, którą mia-
no rozpocząć w kwietniu lub maju 
ubiegłego roku nawet nie wystarto-
wała. 

Jako że plan postawienia bloku 
spalił na panewce, a gmina nadal 
utrzymywała swój wkład w spół-
ce, cześć osób –  w tym radnych, 
zaczęła się zastanawiać czy nie le-
piej byłoby wystąpić ze współpracy 
z RTBS-em. Wójt postanowił jed-
nak, że gmina pozostanie w struk-
turach Towarzystwa. Przynajmniej 
na razie.

- To prawda, że blok nie po-
wstał z powodu braku chętnych, 
ale występowanie ze spółki nie jest 
rozsądne z ekonomicznego punktu 

widzenia. Budżet gminy wzbogacił 
się o 7700 zł, które zostały przelane 
przez RTBS. Gdybyśmy wystąpili ze 
spółki zyskalibyśmy hektar gruntu 
za którego użytkowanie wieczyste 
trzeba było by płacić odprowadza 
sumędo Skarbu Państwa. Na razie 
niech jest tak jak jest - mówi wójt 
Jerzy Cieszyński.  

Temat wyjścia z RTBS-u był 
poruszany na sesjach od zeszłego 
roku, wójt wówczas podzielał wąt-
pliwości radnych 

PW

Zacznijmy od początku. 
W marcu �rma Nivea ogłosiła 
konkurs dla klubów piłkarskich 
trenujących dzieci. Nagroda była 
kusząca - oferta programu treningo-
wego holenderskiego zespołu Ajax 
Amsterdam oraz sprzęt piłkarski 
do jego realizacji. Tak rozpoczęło 
się internetowe głosowanie przy po-
mocy e-maili. 

Liczba głosów oddanych na na-
sze obydwa kluby są imponujące. Na 
KS Piłkarz oddano 133 525 głosów. 
Aby było łatwiej zrozumieć skalę 
wielkości, to tak jakby przez cały 
czas głosowania - od marca do maja 
każdy mieszkaniec Golubia-Do-
brzynia, od niemowlaka po emeryta 
oddał 10 głosów. Na Saturn Ostro-
wite oddano 131 900 głosów. Samo 
Ostrowite liczy 820 mieszkańców. 
Skąd więc taka liczba głosów? Była 
ona wynikiem ściśle zaplanowanej 
akcji i poświęcenia, choć łatwo nie 
było. 

- Uczestnictwo w konkursie za-
częliśmy z małym poślizgiem. Wy-
startował 1 marca, a my mogliśmy 
oddawać głosy dopiero 6 marca. Od 
początku mieliśmy dobrą organiza-
cję. Sporo pomogło doświadczenie 
m.in. Urzędu Miasta oraz internau-
tów, którzy mieli już doświadczenie 
w głosowaniu na place zabaw Ni-
vea. Staraliśmy się utkać pajęczynę 
osób, które codziennie oddawałyby 
głosy na nasz klub. Mieliśmy także 
szczególne wsparcie dwóch osób: 

Sławomira Żochowskiego oraz Bu-
kowskiego, którzy oddali bardzo 
dużą liczbę głosów. Głosowałem ja 
sam, dzieci, żona, kuzyni i znajomi 
- mówi Jarosław Kaptajn, z KS Pił-
karz.

W Ostrowitem do akcji przy-
stępowano z obawami, zresztą teo-
retycznie uzasadnionymi, bo jak 
mała wieś może wygrać z kilkadzie-
siąt razy większym miastem?

- Szczerze mówiąc trudno było 
uwierzyć, że nam się uda. Najpierw 
staraliśmy się głosować 
m.in. z dziećmi w szkołach, 
ale później dołożyliśmy do 
tego inne działania. Sta-
raliśmy się zaangażować 
wszystkich: urząd gminy, 
instytucje i osoby prywatne. 
Dużą pomoc otrzymaliśmy 
później także od samego KS 
Piłkarz. Zawiązała się także 
świetna współpraca na li-
nii miasto Golub-Dobrzyń 
- Gmina Golub-Dobrzyń. 
Dziękuję Sławomirowi Żo-
chowskiemu, który oddał 
tysiące głosów i żył tą spra-
wą. Osobiście również po-
święcałem popołudnia na 
oddawanie głosów, co było 
zadaniem pracochłonnym 
i czasochłonnym - wspomi-
na Sławomir Izajasz z Satur-
na Ostrowite.

Głosowanie na kluby 
odbywało się w czterech 

turach, z których zwycięsko mia-
ło wyjść 25 pierwszych zespołów. 
Pozostałe toczyły boje w następnej 
turze. Działacze i przyjaciele KS Pił-
karz o tym, że ich zespół znalazł się 
wśród 25 najlepszych dowiedzieli 
się 6 maja. Radość była ogromna, 
ale poprzedziły ją minuty nerwowe-
go oczekiwania.

- Ostatni dzień głosowania był 
najtrudniejszy. Inne kluby bardzo 
się zmobilizowały, a my zaczęliśmy 
spadać w klasy�kacji. Przed półno-

cą i zakończeniem głosowania zna-
leźliśmy się na 24 miejscu. Od 26 ze-
społu, który był zarazem pierwszym 
przegranym, dzieliło nas kilkaset 
głosów. Kiedy potwierdzono nasz 
sukces poczułem radość, ale i ulgę - 
mówi Jarosław Kaptajn.

Porównywalne emocje towa-
rzyszyły członkom Saturna Ostro-
wie, chociaż w ich przypadku nerwy 
były nieco mniejsze. Saturn zdołał 
załapać się do drugiej "25", a głoso-
wanie zakończyło się 20 maja:

- Poczułem wielką radość. 
Nie tylko z wygranej. Uświa-
domiłem sobie, że po raz 
pierwszy od dwóch miesięcy, 
będę miał wolne popołudnie - 
śmieje się Sławomir Izajasz.

21 maja, dzień po zakoń-
czeniu głosowania, w Urzę-
dzie Gminy w Golubiu-Do-
brzyniu, wójt Marek Ryłowicz 
oraz Sławomir Izajasz po-
dziękowali najaktywniejszym 
głosującym oraz wręczyli im 
symboliczne nagrody.

- W gminie zapanowa-
ła wielka radość, biorąc pod 
uwagę to, że udało nam się 
pokonać o wiele większe 
ośrodki. Mobilizacja była 
wielka. Dziękuję wszystkim 
za aktywność i poświęcenie 
swojego czasu na głosowanie 
na Saturn. Dla naszego samo-
rządu to bardzo prestiżowa 
sprawa - mówi sekretarz gmi-

ny Krzysztof Pieczka.
Odwiedziliśmy chłopców z KS 

Piłkarz podczas treningu. Młodzi 
piłkarze byli bardzo skupieni na  
przygotowaniach do kolejnych me-
czów. 

- Poprosiłem mamę, by zbie-
rała maile od wszystkich, żebym 
mógł głosować na nasz klub. To 
było  nudne zajęcie, ale warto było. 
Klubowi przydadzą się nowe stroje 
i sprzęt sportowy - mówi Łukasz 
Bejgier, który w klubie gra już od 
3 lat, czyli od momentu, kiedy po-
szedł do pierwszej klasy podsta-
wówki. Postanowiliśmy sprawdzić 
wiedzę Łukasza pytając go o to, czy 
zna piłkarzy Ajaxu Amsterdam. Bez 
problemu wymienił takich graczy 
jak: Gregory van der Wiel czy Daley 
Blind. Ale ulubionymi piłkarzami 
Łukasza nie są gracze Ajaxu, a Messi 
oraz Robert Lewandowski.

We wrześniu trenerzy Saturna 
oraz Piłkarza udadzą się na szko-
lenie do Opalenicy. Zapoznają się 
tam z metodami treningowymi 
Ajaxu. Później doświadczenia prze-
każą w swoich klubach, do których 
tra� sprzęt piłkarski, który umożli-
wi wcielanie reżimu treningowego 
w życie. 

Zarówno w Piłkarzu, jak i Sa-
turnie wierzą, że zwycięstwo w kon-
kursie Nivea podniesie  umiejętno-
ści zawodników, co w przyszłości 
zaowocuje sportowymi sukcesami.

Piotr Wołyński 
Młodzi piłkarze będą trenowali zgodnie z naj-

lepszymi europejskimi standardami
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Przez ostatnie dwa tygodnie na trasie łączącej Golub-Dobrzyń z Kowalewem Pomorskim 
łatano dziury. Był to remont dość nietypowy, bo drogowców interesowały głównie dziury 
na styku szosy i pobocza. Powód? Droga jest stale rozjeżdżana.

     Powiat

Droga niczym z plasteliny

Lidia Jaguś

Lidka przyszła na świat 
w czwartek 17 maja. Tuż po uro-
dzeniu ważyła 3050g i mierzyła 
55 cm. Lidka jest drugim dziec-
kiem Justyny i Mariusza z Rę-
twin. Na siostrę czeka w domu 
8-letni Szymon. 

Nikola Łęgowska

Nikola urodziła się w środę 
23 maja ważąc 3750g i mierząc 
56 cm. Szczęśliwymi rodzicami 
są Ireneusz i Mariola z Półwie-
ska Małego. W domu na siostrę 
czeka rodzeństwo: Izabela, An-
gelika, Rafał i Marcin.

Paulina Stefańska

Paulina przyszła na świat 
w niedzielę 20 maja ważąc 3100g 
i mierząc 56 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami są Małgorzata i Sła-
womir z Cieszyn. W domu na 
Paulinę czeka rodzeństwo: Jakub, 
Kamil, Daria, Kacper i Oliwia.

- To kompleksowy remont 
cząstkowy – mówi Leszek Gości-
niak, kierownik RDW w Toruniu. - 
Przed położeniem masy na gorąco 
wycinane są uszkodzone fragmen-
ty wokół ubytków w starym asfal-
cie. Dopiero na tak przygotowane 
i oczyszczone miejsce układamy 
nowy asfalt, a łączenia uszczelnia-
my emulsją. Dotyczy to zarówno 
ubytków zlokalizowanych przy 
krawędzi jak i w środku jezdni. 

 Wykonawca, �rma Alstal 
z Inowrocławia, starała się prowa-

dzić prace w taki sposób, by miej-
sca przygotowane do położenia 
asfaltu można było ominąć. Na 
koniec najbardziej zaniżone pobo-
cza przy jezdni zostały uzupełnione 
kruszywem.

 Dlaczego jezdnia nie wytrzy-
muje i jest dosłownie "wałowana" 
przez TIR-y?

- Wyszczerbienia, które po-
wstały przy krawędzi jezdni to 
przede wszystkim efekt słabej pod-
budowy, jaką stosowano w latach 
80-tych. W połączeniu z intensyw-

nym ruchem coraz cięższych po-
jazdów jezdnia szybko się niszczy. 
Kiedy budowano tę drogę, nikt 
nie zakładał, że będzie się po niej 
poruszał taki tabor z jakim mamy 
dziś do czynienia - dodaje Leszek 
Gościniak.

 Niestety w najbliższej, dają-
cej się przewidzieć przyszłości, nie 
mamy co liczyć na gruntowny re-
mont drogi pomiędzy Golubiem-
Dobrzyniem a Kowalewem Po-
morskim. 

 PW

Boisko „Orlik”, które samorząd gminy Zbójno wybudował w Działyniu, było pierwszym 
tego typu obiektem, jaki powstał w powiecie golubsko-dobrzyńskim. Teraz rusza budowa 
drugiego kompleksu w gminie. Powstanie on w Zbójnie i będzie to najprawdopodobniej 
ostatnim takim w powiecie. 

     Gmina Zbójno

Otworzyliśmy, to i zamkniemy!

W ten sposób, gmina otwo-
rzyła i zamyka na tym terenie 
program budowy boisk, który był 
realizowany od kilku lat wspólnie 
przez samorządy gmin i woje-
wództwa oraz ministerstwo spor-
tu. 

Boisko „Orlik” zostanie 
w Zbójnie wkomponowane 
w kompleks sportowy, zaplano-
wany tam kilka lat temu. Będzie 
to większa wersja „Orlika”, która 
specjalnie na potrzeby mieszkań-
ców Zbójna została dodatkowo 
zmody�kowana. Projekt, któ-
ry będzie tam realizowany, ma 
większe boisko i inny budynek 
socjalny. Zamiast drewnianego 
pobudowany zostanie budynek 
murowany, też powiększony.

- Wykorzystujemy nasze do-
świadczenia, które zdobyliśmy 
budując i użytkując „Orlika” 
w Działyniu – mówi Jerzy Żu-
chowski z Urzędu Gminy Zbójno. 

– Dlatego zaplanowaliśmy wybu-
dowanie dużego budynku, boisko 
będzie także inaczej ogrodzone. 
W typowych projektach planuje 
się wykonanie ogrodzenia, które 
po bokach boiska ma wysokość 
czterech metrów, to w Zbójnie bę-
dzie miało sześć, gdyż działyńscy 
sportowcy zbyt często tracą piłki 
przez zbyt niskie ogrodzenie. Bę-
dzie też więcej zieleni dookoła bo-
iska oraz lepsza bezpieczna droga 
dojazdowa. Jednak większa wer-
sja, to przede wszystkim większe 
boisko, które będzie miało 30 na 
50 metrów. Na wielofunkcyjnej 
płycie będą dwa boiska do siat-
kówki, dwa do koszykówki, jedno 
do piłki ręcznej, do tego docho-
dzi drugie standardowe boisko do 
piłki nożnej. 

Samorząd wykorzystuje 
ostatnią szansę na zdobycie �-
nansowego wsparcia, jakie rządo-
wy projekt przeznacza na „Orliki”. 

Co więcej ministerstwo sportu 
zamiast dotychczasowych 33% 
wartości inwestycji, gwarantuje 
przekazanie 500 tysięcy złotych. 
Pozostałe koszty poniosą dwa 
samorządy – wojewódzki, jak do-
tychczas, pokryje 33 % kosztów 
inwestycji, a gminny pozostałą 
część. 

- Bez względu na to, ile osta-
tecznie po przetargu kosztować 
będzie ten kompleks boisk, wy-
korzystamy szansę na jego wybu-
dowanie – zapowiada Grzegorz 
Tułodziecki, wójt Gminy Zbójno. 
– Wykorzystujemy okazję zdoby-
cia wsparcia, gdyż program budo-
wy boisk kończy się w tym roku. 
To ostania edycja budowy „Orli-
ków”. Zabezpieczyliśmy na ten cel 
środki w tegorocznym budżecie 
gminy, jesteśmy gotowi do reali-
zacji tej inwestycji. 

Dariusz Guzowski

Projekt „Orlika” prezentuje Jerzy Żuchowski

Oliwia Bieńkowska

Oliwia przyszła na świat we 
wtorek 22 maja ważąc 3450g 
i mierząc 55 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami są Anna i Wiesław 
z Golubia-Dobrzynia. W domu 
na siostrę czeka brat Bartuś (2,5 
roku)
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      Golub-Dobrzyń

Ku pamięci Marszałka
W poniedziałek w Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny gościli przedstawiciele Zarządu 
Krajowego Związku Piłsudczyków Rzeczypospolitej Polskiej. Marszałek związku Marian 
Edmund Ząbek oraz pułkownik Tomasz Madej przybyli do szkoły, aby odznaczyć ją Złotym 
Honorowym Krzyżem Związku Piłsudczyków RP.

      Powiat

Wyruszyli do Francji
Uczniowie z Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu  wyjechali dzisiaj 
rano do Francji. To już trzecia tego typu wycieczka. Młodzież odwiedzi m.in. Nancy i sie-
dzibę Parlamentu Europejskiego.

Organizatorem przedsięwzię-
cia jest nauczyciel języka francu-
skiego Nadhir Mokhtar-Kharro-
ubi. 

- Przez dwa lata współpracy 
ze szkołą w Saint Die-des-Vosges 
zorganizowaliśmy dwie wyciecz-
ki. Najpierw wyjechało 34, później 
36 uczniów. Teraz w podróż jadą 
32 osoby. Są to, przede wszystkim, 
nasi gimnazjaliści, gdyż francuska 
szkoła, z którą współpracujemy, 
Kolegium Świętej Marii, jest odpo-
wiednikiem naszego gimnazjum 
– mówi Nadhir Mokhtar-Khar-
roubi. – Wycieczka zaplanowana 
jest na dziewięć dni. Na miejscu 
będziemy 1 czerwca, zaczynamy 
od zwiedzania fabryki cukierków, 
a później odpoczywamy po po-
dróży nad jeziorem Gerardmer. 

Przez kolejne dni ma być 
jeszcze ciekawiej. Golubsko-do-
brzyńscy gimnazjaliści poznawać 
będą uroki Alzacji i Lotaryngii. W 
programie wycieczki mają Stras-
burg i Nancy. Odwiedzą siedzibę 
Parlamentu Europejskiego. Będą 
poznawać historię, zwiedzając 
liczne zamki i katedry tego re-
gionu. Ważną częścią wyjazdu są 
spotkania i zajęcia z francuskimi 
rówieśnikami. 

- Kolegium Świętej Marii to 
katolicka szkoła z tradycjami – 
mówi Nadhir Mokhtar-Kharro-
ubi. – W Saint Die-des-Vosges 
uznawana jest za renomowaną. 

Uczniowie płacą czesne za naukę, 
a do szkoły jest się bardzo trudno 
dostać. Szkoła słynie z porządku i 
dyscypliny, jakiej wymaga się od 
uczniów. Jest to jednak szkoła bez-
pieczna i przyjazna wychowan-
kom. Dla naszych uczniów może 
to być bardzo ciekawe doświad-
czenie. Dlatego zaplanowaliśmy 
sporo zajęć integracyjnych, na 
przykład zajęcia sportowe. Roz-
grywki będą dla Francuzów oka-
zją do rewanżu, gdyż do tej pory 
nigdy nie udało im się wygrać w 
rywalizacji z naszymi uczniami. 

Uczestnicy wycieczki będą 
także brali udział w lekcjach, któ-
re odbywają się w kolegium. Po-
znają francuski system edukacji. 
Wcześniej jednak spędzą week-
end wśród rówieśników w ich 

domach, gdyż każdy z wyciecz-
kowiczów przebywa we francu-
skiej rodzinie. Podobnie jest, gdy 
młodzi Francuzi przyjeżdżają do 
Polski. To doskonały sposób na 
wykształcenie koleżeńskich więzi. 
Niektórzy spośród uczestników 
wyjazdu, jadą do Francji  już po 
raz drugi.

- Młodzież pozna francuską 
szkołę, pozna życie codzienne 
swoich rówieśników oraz będzie 
miała okazję do zwiedzenia wielu 
ciekawych miejsc – mówi Nadhir 
Mokhtar-Kharroubi. – Oprócz 
tego wszystkiego zaplanowałem 
też wycieczkę górską. Będzie to 
aktywny marsz. Myślę, że nasi 
wychowankowie wrócą zadowo-
leni i pełni wrażeń. 

Dariusz Guzowski 

Uczniowie będą mogli obejrzeć m.in. plac Stanisława Leszczyńskiego w Nancy 

      Golub-Dobrzyń

Poprawią komfort pracy 
Powiatowy Urząd Pracy w Golubiu-Dobrzyniu ma w tym 
roku do rozdysponowania  200 tysięcy złotych. Pieniądze 
przeznaczy na wyposażenie lub doposażenie stanowisk 
pracy dla niepełnosprawnych.

- Urząd, decyzją rady powia-
tu, otrzymał dodatkowe pieniądze 
z Państwowego Funduszu Rehabi-
litacji Osób Niepełnosprawnych. 
Całą kwotę mamy zamiar prze-
znaczyć na wsparcie osób niepeł-
nosprawnych – mówi Jarosław 
Zakrzewski, dyrektor golubsko-
dobrzyńskiego pośredniaka. - Bę-
dziemy refundować pracodawcom 
koszty, które ponieśli na ulepsze-
nie ich stanowisk pracy.

Urzędnicy na pokrycie kosz-
tów jednego stanowiska, mogą 
przyznać maksymalnie 20 tys. zło-
tych. Chcieliby do�nansowaniem 
objąć jak największą ilość osób. 
Mają świadomość, że w naszym 

powiecie jest duże zapotrzebowa-
nie na tego typu wsparcie. Planu-
ją podzielić otrzymaną sumę na 
mniejsze i pokryć koszta unowo-
cześnienia nawet ośmiu miejsc 
pracy. 

Przedsiębiorcy którzy zainwe-
stują w modernizację stanowisk 
pracy niepełnosprawnych, któ-
rych zatrudniają, mogą ubiegać się 
o refundację kosztów. Taki zwrot 
pokrywany jest  przez PFRON. 

Golubsko-dobrzyński PUP 
wkrótce będzie przyjmował wnio-
ski o doposażenie stanowisk dla 
niepełnosprawnych.

Katarzyna Piotrowska

      Dulsk

Golfem w bmw
Kierowca volkswagena golfa zderzył się z motocyklistą. 
Kierujący jednośladem ranny trafił do szpitala. 

W sobotni poranek jadący 
motocyklem marki BMW do Go-
lubia-Dobrzynia 40-letni miesz-
kaniec gminy nie spodziewał się, 
że uderzy w niego samochód oso-
bowy. W Dulsku, na wysokości 
cmentarza wjechał w niego 21-
letni kierowca. Według wstępnych 
ustaleń policji, kierowca golfa wy-
musił pierwszeństwo przejazdu 
i zderzył się prawidłowo jadącym 

motocyklem. Poranionego, pecho-
wego motocyklistę odwieziono do 
golubskiego szpitala. Na szczęście 
jego życiu nic nie zagraża. 

Policja przypomina, że 
w okresie wiosenno-letnim po-
winniśmy zwacać większą uwagę 
na jednoślady, których kierowcy 
wyruszają się w trasę. 

Szymon Wiśniewski

Wyróżnienie, które otrzyma-
ła szkoła, jest zwieńczeniem kil-
kuletniej działalności Zbigniewa 
Kręcickiego. To nauczyciel, bę-
dący miłośnikiem historii i tra-
dycji. Szczegolnie pasjonuje go 
postać Józefa Piłsudskiego. Swoją 
pasją zaraża innych nauczycieli 
i uczniów „Wazówny”. Organizu-
je spotkania, sesje naukowe i wy-
cieczki poświęcone marszałkowi. 
Wspierają go dyrektor Zbigniew 
Winiarski i nauczycielka historii 
Iwona Podraza. Ich ostatnim pro-
jektem było opracowanie i wyda-
nie książki „Ku pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego”. Jej wydanie 
okazało się znakomitą okazją do 
podsumowania działań „Wazów-
ny” na rzecz krzewienia historii 
i narodowej tradycji.

W szkole spotkali się piłsud-

czycy, nauczyciele i uczniowie. 
Gośćmi uroczystości byli: profe-
sor Wiesław Jan Wysocki, profesor 
z Uniwersytetu Kardynała Stefa-
na Wyszyńskiego, przedstawiciel 
marszałka województwa Krzysztof 
Pokora, starosta Wojciech Kwiat-
kowski, burmistrz Roman Tasarz 
i przedstawiciel wójta Gminy Go-
lub-Dobrzyń Krzysztof Pieczka. 
Byli też miłośnicy tradycji – Jan 
Jagodziński, Leszek Żuchowski 
i Czesław Kołowski.

Piłsudczycy uhonorowali 
szkołę, dekorując jej sztandar zło-
tym krzyżem horowym. Odzna-
czenia otrzymali także Zbigniew 
Winiarski, Zbigniew Kręcicki, 
Iwona Podraza, Jan Jagodziński, 
Leszek Żuchowski i pan Ledwo-
chowski.

Pedagodzy z „Wazówny” wy-

słuchali wielu słów uznania za 
ich zaangażowanie w nauczanie 
historii Polski. Uczniowie otrzy-
mali książki o marszałku. Wszyscy 
wysłuchali koncertu szkolnego 
chóru „Cantus”. Za wykonanie pa-
triotycznych pieśni chór otrzymał 
owacje na stojąco.

Dariusz Guzowski

Zbigniew Winiarski przypomina słowa 
Jana Pawła II - „Pamięć o przeszłości 
oznacza zaangażowanie w przyszłość”

Chór zaśpiewał kilka patriotycznych pieśni

Odznaczony Zbigniew Kręcicki
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Powstanie Publicznej Szkoły Muzycznej I Stopnia w Golubiu-Dobrzyniu pokazało, że w na-
szym powiecie mamy wiele młodych osób, które chcą uczyć się gry na instrumentach. 
O planach opowiada dyrektor placówki Tomasz Kurjata.

      Golub-Dobrzyń

Odkryją talent na miarę Chopina?

Dyrektor PSM Tomasz Kurjata prezentuje zabytkowy instrument - mandolinę
Dlaczego tak akcentuje pan, 

że edukacja w Publicznej Szkole 

Muzycznej jest bezpłatna?

- Ponieważ nadal spotykamy 
się z niedowierzaniem informu-
jąc o tym osoby zainteresowane 
naszą ofertą edukacyjną. Jednym 
z pierwszych pytań, które padają 
z ust kandydatów do szkoły czy 
ich rodziców jest „a ile taka na-
uka kosztuje?” Działające przed 
powstaniem naszej placówki szko-
ły niepubliczne utrwaliły wśród 
okolicznych mieszkańców prze-
konanie, że taka nauka jest płatna 
i teraz staramy się to przekonanie 
zmienić. Pozwolę więc sobie jesz-
cze raz powtórzyć  za naukę w pu-
blicznej szkole muzycznej płacić 
nie trzeba. Mało tego! Wypoży-
czamy naszym uczniom nieod-
płatnie do domu instrumenty dęte 
albo umożliwiamy ćwiczenie na 
instrumentach perkusyjnych lub 
pianinie w szkole. Wychodzi na to, 
że największych inwestycji wyma-
ga nauka gry na gitarze, ponieważ 
gitar nie wypożyczamy.

W jaki sposób doszło do po-

wstania Publicznej Szkoły Mu-

zycznej w Golubiu-Dobrzyniu?

- Dokładnie trudno byłoby 
odtworzyć fortunny splot zbiegów 
okoliczności, które doprowadzi-
ły do powstania naszej szkoły, ale 
wiadomo, że pomysł ten pojawiał 
się w trakcie ostatnich lat w wielu 
umysłach i nieraz tra�ał również 
na usta. Mógłbym wymienić kilka 
osób, od których dowiedziałem 
się w trakcie rozmów, że myśleli 
i rozmawiali wiele razy o utwo-
rzeniu szkoły muzycznej w Golu-
biu-Dobrzyniu i na pewno jeszcze 
wiele osób bym pominął, gdyż nie 
miałem okazji ich spotkać. Pomysł 
krążył, dojrzewał długo. Dwa lata 

temu zamieszkałem w Nowogro-
dzie z nieśmiałą nadzieją, że może 
kiedyś, jak już trochę okrzepnę 
i przestanę być „nowym” w tym 
miejscu pójdę do jakiegoś samo-
rządu i zapytam. Nie zdążyłem. 
Uprzedził mnie starosta Wojciech 
Kwiatkowski. Odnalazł mnie, a po 
bliższym poznaniu przekonał, że 
szkołę należy otwierać jak najszyb-
ciej albowiem sytuacja w regionie 
dawno do tego dojrzała.

Jak wyglądały początki pracy 

szkoły?

- Szkoła powstawała w okresie 
wakacyjnym. Formalnie powoła-
na do życia została 3 sierpnia 2011 
roku. Przez całe wakacje zbierali-
śmy zgłoszenia kandydatów. Gdy 
na koniec sierpnia liczba wszyst-
kich chętnych sięgnęła 130 osób 
zacząłem odczuwać lekkie uczucie 
paniki. 30-40 osób – mała szkółka 
- myślałem w lipcu, 50-60 – sporo, 
ale damy radę - myślałem do po-
łowy sierpnia. 130 jednak znacz-
nie przerosło moje oczekiwania. 
W ciągu dwóch dni przebadali-
śmy 124 kandydatów. Przyjęliśmy 
do kształcenia 99 uczniów. Poza 
najczęściej występującymi kla-
sami gitary, fortepianu i perkusji 
powstały klasy instrumentów dę-
tych: klarnetu, saksofonu, trąbki 
i puzonu. Gdy później analizowa-
łem dane dotyczące powstawania 
szkół muzycznych z terenu na-
szego województwa i całej Polski 
nigdy nie spotkałem się z takim 
wynikiem. Zdaje się, że pobiliśmy 
rekord. Uroczyste rozpoczęcie za-
jęć dydaktycznych miało miejsce 
dopiero 6 września. Instrumenty 
dęte dla uczniów otrzymaliśmy 
pod koniec września. Początek nie 
był najprostszy, ale teraz już widać, 
że słusznie nie odkładaliśmy na 

przyszły rok decyzji o powołaniu 
placówki do życia.

Jak wygląda kształcenie 

w szkole muzycznej? Czym mu-

zyczna różni się od zwykłej szko-

ły?

- Przede wszystkim tym, że na-
uka gry na instrumencie przebiega 
w trybie indywidualnym. Podsta-
wą procesu rozwijania umiejętno-
ści instrumentalnych są spotkania 
nauczycieli-instrumentalistów 
z ich uczniami w relacji mistrz-
uczeń. Nasi nauczyciele to czyn-
ni muzycy cały czas oprócz pra-
cy w szkole wykonujący zawód 
muzyka instrumentalisty. Wielu 
z nich można posłuchać podczas 
wykonywania swojej pracy. Gra-
ją solo lub w składzie orkiestr 
symfonicznych w Toruniu i Byd-
goszczy lub mniejszych zespołach 
(Copernicus Brass, Night Blues 
Band) i jest to bardzo ważna część 
ich pracy, ponieważ nauka gry na 
instrumencie to w pierwszym rzę-
dzie rozwój umiejętności, a nie 
wiedzy teoretycznej. Nauczyciel 
gry na instrumencie musi być cały 
czas w dobrej formie wykonawczej 
w związku z tym jesteśmy zmusze-
ni „importować” grono pedago-
giczne z mniejszych lub większych 
odległości, gdyż w naszym powie-
cie nie posiadamy ani wielkich sal 
koncertowych ani zawodowych 
zespołów instrumentalnych. Jedy-
nym domorosłym nauczycielem 
naszej placówki jest młody gita-
rzysta Paweł Dąbrowski. Oprócz 
zajęć praktycznych szkoła prowa-
dzi wspomagające zajęcia teore-
tyczne odbywające się w grupach. 
Dzieci przyjęte do nauki w wieku 
od 6 do 10 lat uczą się w szkole 
w dłuższym, dostosowanym do 
ich psycho�zycznego rozwoju cy-

klu 6-letnim. Młodzież przyjęta po 
10 roku życia uczęszcza do szkoły 
przez 4 lata w krótszym okresie 
czasu zdobywając podobne umie-
jętności i wiedzę. Dodam jeszcze, 
że szkoła muzyczna I stopnia ma 
przede wszystkim charakter umu-
zykalniający. Uczymy dzieci gry 
na instrumentach i poszerzamy 
ich muzyczną wiedzę, ale naszym 
celem nie jest kształcenie za wszel-
ką cenę przyszłych wirtuozów. Je-
śli tacy się zdarzą – świetnie! Na 
pewno ich nie zmarnujemy, ale 
przede wszystkim chcemy popu-
laryzować muzykę i dać jak naj-
większej liczbie dzieci możliwość 
jej poznania i spróbowania.

Co zmieni się w szkole od 

nowego roku szkolnego?

- Całkiem sporo. Niezwykłe 
zainteresowanie szkołą zaobserwo-
wane w zeszłym roku pozwala mieć 
nadzieję, że uda nam się otworzyć 
nowe klasy. Do grona instrumen-
tów dętych dołączy waltornia, ale 
zdecydowanie większe znaczenie 
mieć będzie pojawienie się klas in-
strumentów smyczkowych. Będą 
to skrzypce, wiolonczela i kontra-
bas. Ten ostatni instrument będzie 
nauczany w połączeniu z gitarą 
basową. W ten sposób, uzupełnia-
jąc spektrum nauczanych instru-
mentów, rozpoczniemy budowę 
szkolnej orkiestry symfonicznej. 
Ponadto, idąc w kierunku udo-
stępniania edukacji artystycznej 
jak najszerszej rzeszy odbiorców 
z terenu powiatu, otwieramy od-
dział w Kowalewie Pomorskim. 
Na początek powstaną tam klasy 
gitary, fortepianu i perkusji. Ze 
względów organizacyjnych na-
bory do kowalewskiego oddziału 
przeprowadzone będą w drugiej 
połowie czerwca, natomiast w Go-
lubiu-Dobrzyniu badać kandyda-
tów będziemy w dniu 5 czerwca.

A instrument, który trzyma 

pan w ręku? Czy na nim również 

można uczyć się grać w szkole 

muzycznej?

- To replika renesansowej lut-
ni ośmiochórowej. Niestety tego 
instrumentu nie mamy jeszcze 
w programie i z tego co wiem, 
naucza go w całej Polsce tylko 
jedna szkoła muzyczna II stopnia 
w Warszawie. Lutnia jest instru-
mentem pod wieloma względami 
zbliżonym do gitary, lecz dużo le-
piej nadającym się do wykonywa-
nia muzyki dawnej, zapewniając 
jej bliższe oryginałowi brzmienie. 
Jak wiadomo z wielu punktów Go-

lubia-Dobrzynia można obserwo-
wać górujący nad miastem zamek 
i przypuszczam, że to ten widok 
wraz z zapowiadanymi zmianami 
w szkolnictwie muzycznym, idą-
cymi w kierunku upowszechnie-
nia wykonawstwa dawnej muzyki, 
skłonił mnie do zakupu instru-
mentu i rozpoczęcia nauki gry 
na nim. To miasto posiada swój 
szczególny klimat, w którym mu-
zyka dawna wydaje się jak najbar-
dziej na miejscu. Kto wie? Może 
w przyszłości powstanie tu jakaś 
impreza związana z wykonaw-
stwem tej muzyki? Chętnie bym 
się wybrał posłuchać...

Czy szkoła współpracuje 

z jakimiś innymi instytucjami?

- Oczywiście. Jako pierwszą 
i najważniejszą wymienię współ-
pracę z Zespołem Szkół Nr 3, 
w którym nasza szkoła przez cały 
czas gości. Dzięki przychylności 
pani dyrektor Kingi Olejnik i zna-
komitej organizacji współpracy 
możliwa okazała się koegzystencja 
dwóch szkół w jednym budynku. 
Współpracujemy z Ośrodkiem 
Chopinowskim w Szafarni i Do-
mem Kultury w Golubiu-Dobrzy-
niu, w którego sali widowiskowej 
odbędzie się nasz uroczysty kon-
cert z okazji zakończenia roku 
szkolnego w dniu 28 czerwca 
o godzinie 17.00. Od samego po-
czątku istnienia szkoły, a nawet 
trochę wcześniej zaczęła się nasza 
współpraca z portalem interneto-
wym Golubkowo.pl. Za jego po-
średnictwem mogłem informować 
naszych przyszłych uczniów i ich 
rodziców o przebiegu powstawa-
nia szkoły i wszelkich ważnych 
wydarzeniach w jej życiu. 

Może jeszcze na koniec przy-

pomnijmy naszym czytelnikom 

na jakich instrumentach można 

się uczyć w Publicznej Szkole 

Muzycznej I stopnia w Golubiu-

Dobrzyniu.

- Zapraszam wszystkich chęt-
nych do nauki gry na: akordeonie, 
fortepianie, gitarze, klarnecie, 
kontrabasie, puzonie, saksofonie, 
skrzypcach, trąbce, tubie, waltor-
ni, wiolonczeli w wieku od lat 6 do 
16. Kwestionariusze należy składać 
do dnia 5 czerwca w sekretaria-
cie Publicznej Szkoły Muzycznej 
I stopnia w Golubiu-Dobrzyniu, 
ul. Marii Konopnickiej 15.

Rozmawiał

Szymon Wiśniewski

fot. Szyw
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Krzysztof Pokrętowski, Sebastian Jabłoński i Filip Woszczek to najlepsi rowerzyści w na-
szym mieście. Wygrali „Roweriadę” w najstarszej kategorii wiekowej. Imprezę zorgani-
zował  Ośrodek Sportu i Rekreacji. Gwiazda imprezy był Krystian Herba, finalista progra-
mu „Mam talent”.

Czwartek, 31 maja 2012

      Golub-Dobrzyń

Rowerowy weekend

W gminie Radomin idą zmiany w oświacie. Samorząd gminny konsekwentnie realizuje 
plan, który nakreślił kilka miesięcy temu. Zamiast trzech podstawówek i jednego gimna-
zjum, od września działać będzie jeden zespół szkół i jedna szkoła podstawowa. Nie ma 
pracy dla nauczycieli, za to ma być oszczędniej. 

      Gmina Radomin

Zamykają szkoły,
nauczyciele lecą na bruk

Osoby, które zwolniono z pracy często znajdują się w trud-
nej sytuacji materialnej. Przysługuje im prawo do zasiłku 
dla bezrobotnych. Od 1 czerwca zmienia się jego  wyso-
kość. Teraz bezrobotni mogą liczyć na nieco wyższe wypła-
cane przez „pośredniak”.

      Powiat

Wyższy zasiłek 
dla bezrobotnych

Osoby, które zwolniono z pra-
cy często znajdują się w trudnej 
sytuacji materialnej. Przysługuje 
im prawo do zasiłku dla bezrobot-
nych. Od 1 czerwca zmienia się 
jego  wysokość. Teraz bezrobotni 
mogą liczyć na nieco wyższe wy-
płacane przez pośredniak. 

Każdego roku z dniem 1 
czerwca zasiłki dla bezrobotnych 
ulegają zmianie, zgodnie ze wskaź-
nikiem cen towarów i usług kon-
sumpcyjnych ogółem w poprzed-
nim roku. Ceny wzrosły w ciągu 
całego 2011 roku średnio o  4,3 %. 
O tyle też wzrośnie zasiłek.

Zasiłek dla bezrobotnych od 
1 czerwca 2012 roku wyniesie 
794,20 zł brutto, w okresie pierw-

szych trzech miesięcy jego pobie-
rania, a 623,60 zł w okresie kolej-
nych miesięcy – mówi Jarosław 
Zakrzewski, dyrektor Powiatowe-
go Urzędu Pracy w Golubiu-Do-
brzyniu. - Do tej pory podstawowy 
zasiłek wynosił brutto 761,40 zł 
przez pierwsze 3 miesiące i 597,90 
zł przez 3 kolejne. 

Dodatkowo wysokość otrzy-
mywanego zasiłku zależy od stażu 
pracy. Nie wszystkie osoby mogą 
pobierać świadczenie w wyżej po-
danych kwotach. Jeśli okres pracy 
wynosił do 5 lat jest to 80% zasił-
ku podstawowego, od 5 do 20 lat 
100%, a powyżej 20 lat pracy jest 
to 120% zasiłku podstawowego.

Katarzyna Piotrowska

Coraz mniej dzieci chodzi do 
szkół. Utrzymywanie placówek 
oświatowych przewidzianych dla 
większej ilości dzieci zaczyna być 
coraz większym problemem i ob-
ciążeniem dla samorządowej kasy. 
Część gmin decyduje się więc na 
likwidację szkół, cześć szuka in-
nych rozwiązań. Jednym z nich, 
jest pomysł na przekazywanie, do 
prowadzenia, niewielkich szkół 
stowarzyszeniom edukacyjnym. 
Radni gminy Radomin zdecydo-
wali się na inne rozwiązanie. Szko-
ły nadal będą prowadzone przez 
gminę, jednak od września będą 
inaczej zorganizowane. 

- Chodzi tu przede wszystkim 
o szkołę podstawową w Dulsku, 
w której co rok jest mniej uczniów 
– mówi wójt Piotr Wolski. – Dlate-
go po zeszłorocznej analizie sytu-
acji i przyjęciu przez Radę Gminy 
stosownych uchwał, przygotowu-
jemy się do wrześniowych zmian. 
Gimnazjum i szkoła podstawowa 
w Radominie tworzyć będą jeden 
zespół, natomiast szkoła w Dulsku 
będzie �lią podstawówki w Ra-
dominie. W ten sposób zamiast 
trzech dyrektorów od września 
placówkami tymi zarządzał będzie 

jeden. Wspierać go będzie jeden 
zastępca i kierownik �lii. 

W samym Dulsku pracowa-
ło do tej pory kilkanaście osób, 
zatrudnionych na stałe i na czas 
określony. Teraz w �lii zostaną 
trzy osoby zatrudnione na pełen 
etat oraz czwarta, która będzie 
kierownikiem �lii i jednocześnie 
będzie uczyć w innej szkole zespo-
łu. Od września będzie tam sześć 
klas – „zerówka” (15 uczniów), 
pierwsza – (6), druga (13), trzecia 
(11), piąta (6) i szósta (17). Naj-
prawdopodobniej czworo czwar-
toklasistów dołączy do innej klasy 
zespołu szkół. 

- Dzięki temu, że nauczycie-
le pracują w zespole szkół, mogą 
uczyć w trzech placówkach – wy-
jaśnia wójt Wolski. – Do Dulska 
przyjeżdżać będą pedagodzy z Ra-
domina i tam uzupełnią godziny 
potrzebne do wypracowania etatu. 
Tych godzin trzeba po prostu szu-
kać. Jednak już dzisiaj wiem, że nie 
dla wszystkich ich starczy. Według 
przygotowywanego arkusza orga-
nizacji szkół, sześć osób straci pra-
cę. Teraz arkusze są konsultowane 
i opiniowane w szkołach przez 
rady pedagogiczne. Zaplanowa-

no w nich pracę dla nauczycieli. 
9 osób pracować będzie na całym 
etacie, kilkanaście na niepełnym, 
a kilkanaście będzie miało jeszcze 
nadgodziny. 

W gminie zatrudnionych na 
stałe było do tej pory 51 nauczy-
cieli. Teraz 6 z nich otrzyma wy-
powiedzenia, jeden przejdzie na 
emeryturę. Zdaniem władz gmi-
ny są to decyzje trudne, ale nie-
uchronne. 

- Nauczyciele, którzy byli 
zatrudnieni na czas określony 
w większości strącą pracą, do-
tknie to także kilku osób, które 
pracowały na czas nieokreślony 
– zapowiada wójt Piotr Wolski. – 
To są trudne decyzje, dlatego na 
bieżąco konsultuję je ze Związ-
kiem Nauczycielstwa Polskiego 
i nauczycielami. Przychodzę na 
posiedzenia rad pedagogicznych 
i wyjaśniam, co będzie się działo 
w naszych szkołach od września. 
Zdaję sobie sprawę, że cześć z tych 
osób może nawet wystąpić na dro-
gę sądową, aby bronić swojej pra-
cy. Jednak tej pracy nie ma i trzeba 
się z tym pogodzić. 

Dariusz Guzowski 

26 maja w Cieszynach panie z miejscowego Koła Gospodyń 
Wiejskich przygotowały dla wszystkich mam i dzieci połą-
czoną zabawę z okazji Dnia Matki i Dnia Dziecka.

      Cieszyny

Skumulowane święta

- Wcześniej organizowałyśmy 
spotkania z okazji Dnia Matki 
czy Dziecka, ale po raz pierwszy 
robimy to na taką skalę. Dzię-
ki ludziom, którzy postanowili 
wspomóc nas �nansowo oraz za-
angażowaniu naszych pań z KGW 
mogliśmy spotkać się w tak miłych 
okolicznościach - mówi Grażyna 
Sikorska, prezes KGW w Cieszy-
nach.

W części o�cjalnej na scenie 
świetlicy w Cieszynach zapre-

zentowały się dzieci ze szkoły we 
Wrockach. Najpierw przedsta-
wiły współczesną adaptację bajki 
o Kopciuszku, a następnie wystą-
piły z programem tańców ludo-
wych: krakowiaka i polki.

Organizatorzy przygotowali 
dla gości spotkania poczęstunek. 
Przygrywał również zespół mu-
zyczny. Tańczono i bawiono się do 
godziny 18:30.

Tekst i fot. PW 

W uroczystości w Cieszynach uczestniczyli obecni na zdjęciu: Maria Kowalska, 
Barbara Malinowska, Zenona Rutkowska, Grażyna Sikorska z wnuczkiem Domini-

kiem, Alicja Panter, Krystyna Laskowska i Barbara Trybuła

W sobotę i niedzielę Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Golubiu-Do-
brzyniu tętnił rowerami. Pierwsze-
go dnia weekendu odbył się „Rajd 
Gwiaździsty”.  Jego uczestnicy mu-
sieli dojechać do Domku z Podcie-
niami, Osady Karbówko w Elgisze-
wie oraz Ośrodka Chopinowskiego 
w Szafarni.

Pomimo popołudniowej pory 
w sobotni dzień rajd przyciągnął 44 
uczestników, z których aż 36 doje-
chało do każdego z trzech wyzna-
czonych punktów.

Za zaliczenie wszystkich wy-
znaczonych punktów uczestnicy 
otrzymali pamiątkowe koszulki Ro-
weriady. Pozostali uczestnicy rajdu 
otrzymali słodycze i napoje.

Drugiego dnia, w niedzielę 
w OSiR-ze odbył się szereg rowe-
rowych konkurencji sprawnościo-
wych. Roweriada rozpoczęła się od 

zmagań najmłodszych zawodników. 
Ich zadaniem było pokonanie toru 
przeszkód znajdujący się na terenie 
skateparku  oraz wyścigu na bieżni 
stadionu. Wszystkie dzieci otrzyma-
ły nagrody w postaci słodyczy oraz 
pamiątkowych medali.

W kilku konkurencjach rowe-
rowych, wśród najmłodszych naj-
lepsi okazali się:  Matylda Lewan-
dowska, Jowita Radzimska, Marcel 
Olewiński, Wiktor Górecki, Oskar 
Kaptajn, Sandra Arentowicz, Doro-
ta Trawińska,   Angelika Makowska, 
Wiktor Orzechowski, Michał Kara-
szewski iMaciej Prymak. 

Punktem kulminacyjnym całej 
imprezy był pokaz trialu rowerowe-
go w wykonaniu �nalisty programu 
„Mam Talent”, zdobywcy najwyż-
szych budynków na świecie Kry-
stiana Herby. Przy wykonywaniu 
trików pomagali mu między innymi 

kierownik OSiR-u Jarosław Kaptajn 
oraz zastępca burmistrza Izabela Le-
wandowska. Do jednego z najtrud-
niejszych elementów pokazu zostało 
zaproszonych siedem osób. 

Na koniec imprezy rywalizo-
wali najstarsi rowerzyści. Siedem 
osób musiało wziąć udział w: wyści-
gu żółwi, stójce, wyścigu na czas na 
dystansie jednego okrążenia wokół 
boiska oraz zbiórce pierścieni. Ta 
ostatnia konkurencja przypominała 
jedną z konkurencji rozgrywanych 
podczas turnieju rycerskiego na go-
lubskim zamku. Najlepszym zawod-
nikiem okazał się Sebastian Jabłoń-
ski. Drugie miejsce zajął Krzysztof 
Pokrętowski, a trzecie był Filip 
Woszczek. Zwycięzca najstarszej 
kategorii wiekowej otrzymał głów-
ną nagrodę całej Roweriady - rower 
trekkingowy. 

Opr. Szymon Wiśniewski
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      Golub-Dobrzyń

Seniorzy koko spoko
Emeryci i renciści kilka razy w roku spotykają się na wspólnych balach, biesiadach i tym 
podobnych zabawach. W czwartek odbyła się jedna z takich imprez w golubsko-dobrzyń-
skim Domu Kultury.

25 maja w miejskim Domu 
Kultury zorganizowane zostało 
przez oddział Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów w Golubiu-Dobrzyniu spo-
tkanie przy muzyce. Przybyli na 
nią także mieszkańcy Rypina czy 
Brodnicy. W sumie bawiło się 
około 80 osób.

- Emeryci i renciści mają bar-
dzo małe renty, ale nasze impre-
zy nie wymagają dużego wkładu 

finansowego – mówi  Irena Mül-
ler, przewodnicząca oddziału 
Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Go-
lubiu-Dobrzyniu - A cóż mamy 
robić? Normalnie nie mamy się 
gdzie spotykać w takim więk-
szym gronie. Więc nawet z takich 
jak ta okazji, czyli Dzień Matki, 
organizujemy się żeby wspólnie 
się pobawić.

Jak co roku muzyka było 

grana na żywo w wykonaniu 
przedstawiciela zespołu „So-
net”, Ryszarda Daraszewskiego. 
Uczestnicy imprezy niemal od 
samego początku ruszyli na par-
kiet. I bawili się na nim znako-
micie, także przy piosence pol-
skiej reprezentacji „Koko Euro 
spoko”.

Tekst i fot.

Katarzyna Piotrowska

Wszyscy uczestnicy spotkania wiedzą, kto jest inicjatorem imprez. Na zdjęciu z golubską liderką związku Ireną Müller (trzecia 
od lewej) m.in. goście z Brodnicy

Barbara Wojciechowska, Dobrzyń:
- Bardzo cenię sobie takie imprezy, bo 
to świetne oderwanie się od codzien-

ności. Jest to też okazja, żeby się 
spotkać i porozmawiać z ludźmi. Za 

każdym razem przychodzi na zabawę 
dużo osób. Traktujemy się jak jedna 

wielka rodzina. Cieszymy się, że takie 
zabawy są organizowane. Przydałyby 

się jednak w naszym mieście także 
jakieś zajęcia dla odprężenia, np. 

gimnastyka. 

Spotkania odbywają się w miłej, rodzinnej atmosferze

Uczestnicy imprezy niemal od samego 
początku ruszyli na parkiet

Od razu widać, że seniorzy bawili się znakomicie

Wspólne bale pomagają odsunąć na bok codzienne smutki

Zapytaliśmy uczestników zabawy zorganizowanej przez od-
dział Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w Golubiu-Dobrzyniu o wrażenia związane z imprezą.

      Sonda

Jak się bawicie?

Zofia Zielińska, Dobrzyń :
- Jeśli jest tylko okazja to korzystam 

z imprez organizowanych przez 
związek. Zabawa jest wspaniała, 

a koszty niewielkie. Jeździmy także do 
Rypina i Brodnicy. Jest bardzo fajnie. 
Nie można ukryć, że to duża zasługa 
szefowej Irenki. Sporo nowych osób 

przychodzi .

Jadwiga Gurzyńska, Dobrzyń:
- Nasze imprezy są bardzo fajne, to 

okazja do spotkań w większym gronie. 
Chcemy, żeby było tak dalej. Lubimy 
jak przyjeżdżają do nas goście,  po-

znajemy nowe osoby. Odiwedzają nas 
sąsiedzi z Brodnicy i Rypina. Ludziom 
potrzeba takich spotkań. W ogóle cała 

zabawa to dla ciała dobra rehabilitacja. 
Składki na nasze imprezy są malutkie 

takie, żeby stać było na rozrywkę  
zwykłych emerytów i rencistów. Ja 

w związku emerytów i rencistów 
jestem już od dawna. Bardzo lubię 

się udzielać. Pani Irenka jest świetną 
organizatorką. 

Teresa Wołk-Wołkow, gmina Golub-
Dobrzyń:

- Na zabawach regularnie bywam 
w Brodnicy i w Rypinie. Bardzo fajnie, 

że w Golubiu jest muzyka na żywo. Pan 
gra super! Nasze spotkania odbywają 

się w miłej, rodzinnej atmosferze. 
Bawimy się świetnie i umawiamy się 
stolikami, kto gdzie siedzi. Repertuar 

piosenek dziś bardzo nam odpowiada. 
Na stołach jest dużo jedzenia, a tak 

naprawdę to wszystko organizowane 
jest za małe pieniądze. Oby tak dalej!

Jerzy Drzymalski, Rypin:
- Bardzo cenimy sobie takie spotkania 
jak dziś. Nasz rypiński związek współ-

pracuje z golubskim i z brodnickim. 
Bardzo się lubimy. Wasza przewodni-
cząca to niezwykle energiczna i sym-

patyczna kobieta. Zawsze odczuwamy, 
że jesteśmy tu mile widziani. Kiedy 

jest zaproszenie na imprezę, to bardzo 
chętnie przyjeżdżamy.

Henryk Gencel, Rypin:
- Z Golubiem-Dobrzyniem mam wiele 

wspólnego. Kiedyś tu pracowałem, 
m.in. przy budowie budynku, gdzie 

jest teraz urząd miasta.Przyjeżdżam tu 
z sentymentem. Teraz jestem prze-

wodniczącym PZERiI w Rypinie. U nas 
imprezy odbywają się co dwa tygodnie, 
ale nie ma muzyki na żywo. Rypin leży  

niedaleko Golubia, dlatego możemy 
często przyjeżdżać do Was. Pani Irenka 

zawsze nas zaprasza i bardzo miło 
przyjmuje.



www.cgd.com.pl 13To i owo
Czwartek, 31 maja 2012

R E K L A M A

Uczniowie technikum architektury krajobrazu potrafią jeździć mikrociągnikiem. Zaprojek-
tują ogród, posadzą rośliny. Założenie własnej firmy to dla nich nic trudnego. - Nauka 
w naszej szkole nie jest trudna, wystarczy tylko chcieć, a można zdobyć wiedzę ogólno-
kształcącą i konkretny zawód – mówi Sebastian Gutkowski, uczeń w Zespół Szkół nr 2 
w Golubiu-Dobrzyniu.

      Powiat

Zaprojektują Twój ogród

W naszym regionie jest nie-
wiele szkół, które kształcą w za-
wodzie technik architektury 
krajobrazu. Właśnie taki zawód 
można zdobyć w Zespole Szkół 
nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu. 

- W ramach zajęć programo-
wych uczniowie oprócz przed-
miotów ogólnokształcących zdo-
bywają wiedzę z przedmiotów 
zawodowych takich jak: ochrona 
i kształtowanie krajobrazu, ro-
śliny ozdobne czy projektowanie 
ogrodów. W ramach zajęć prak-
tycznych i praktyk zawodowych 
młodzież ma okazję wykorzy-
stania zdobytej wiedzy na lek-
cjach wiedzy w rzeczywistych 
warunkach. Dlatego z wielką 
przyjemnością uczniowie cho-
dzą na praktyk, gdzie pod okiem 
doświadczonych pracodawców 
uczą się swojego zawodu. Zajmu-
ją się projektowaniem ogrodów 
oraz mają zajęciach w szklarni 
– mówi Joanna Dybowska, na-
uczycielka przedmiotów zawo-
dowych w Zespole Szkół nr 2 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Dzięki współpracy szkoły 
z Towarzystwem Umiejętności 
Rolniczych w Poznaniu ucznio-
wie TAK, w czasie czterolet-
niej nauki mogą wyjeżdżać na 
praktyki zawodowe do Dolnej 
Saksoni w Niemczech. Ponadto 
w ramach projektów współfinan-
sowanych przez Unię Europejską 
„Szkoła Sukcesu Zawodowego 
Edycja II” wyjeżdżają na Mię-
dzynarodowe Targi Ogrodnicze 
Gardenia do Poznania, do Le-
śnego Zakładu Doświadczalnego 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Rogowie oraz do 
ogrodów tematycznych „Hortu-
lus” w Dobrzycach.  

- Najbardziej lubię rysowanie 
projektów i zajęcia w szklarni. Po-
przez rysowanie mogę kształto-
wać swoją wyobraźnię, zaś przez 
zajęcia w szklarni zdobywam 
nowe umiejętności praktyczne. 
Jeśli chodzi o nauczycieli zajęć 
zawodowych to większość z nich 
jest przesympatyczna. Ciekawą 
rzeczą jest sam przedmiot roślin 
ozdobnych, na którym mogę na-

uczyć się rozpoznawania roślin, 
ale również ich nazw po łacinie. 
To najbardziej mnie interesuje 
– twierdzi Sebastian Gutkowski.  
– Nauka jazdy na mikrociągniku 
to bardzo fajne zajęcia. Jego ob-
sługa jest banalna, a jazda nim to 
świetna zabawa.

Dzięki zajęciom praktycz-
nym uczniowie mogą zdobyć 
wiedzę, która w przyszłości po-
zwoli im pracować w branży 
ogrodniczej. 

- Absolwent naszego tech-
nikum architektury krajobrazu 
może być zatrudniony w różne-
go rodzaju przedsiębiorstwach 
projektowania, zakładania i pie-
lęgnacji obiektów architektury 
krajobrazu, w urzędach, insty-
tucjach i organizacjach zajmują-
cych się opieką i ochroną krajo-
brazów kulturowych i oczywiście 
prowadzić własną działalność 
gospodarczą lub podjąć studia 
na kierunkach związanych z ar-
chitekturą – podkreśla Irena 
Różańska, kierownik kształcenia 
praktycznego w ZS nr 2. 

W Zespole Szkół nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu oprócz tech-
nikum architektury krajobrazu 
można podjąć naukę w techni-
kum rolniczym oraz ekonomicz-
nym i zasadniczej szkole wie-

lozawodowej. Od nowego roku 
szkolnego w placówce  będzie 
działało liceum ogólnokształcące 
dla dorosłych. 

Tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Dużą popularnością wśród uczniów cieszą się zajęcia praktyczne w szklarni

Sebastiana Gutkowskiego fascynuje łacińskie nazewnictwo roślin 
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Składali życzenia
Były przedstawienia, konkursy, pokaz baniek mydlanych 
i oczywiście moc życzeń płynących prosto z serca. Dzieci 
w przedszkolach w Golubiu-Dobrzyniu w minionym tygo-
dniu obchodziły uroczystości z okazji Dnia Matki połączone 
ze świętem z okazji Dnia Ojca. Wszystkiego najlepszego, 

dużo zdrowia, szczęścia 
z okazji Dnia Matki dla Ka-
zimiery Pilarskiej składa syn 

Jan z rodziną.

Gdy jestem smutna - pocie-
szasz, 

gdy radosna - śmiejesz się 
ze mną, 

jesteś przy mnie w każdej 
chwili,

 i w złej i w dobrej. 
Więc w ten dzień wielki je-
steś królową całego świata.
Kochanej mamusi Krystynie 
Sztanka życzy córka Basia.

Najdroższa Mamo!!! 
Zawsze cierpliwa, oddana, 

troskliwa, 
zawsze śpiesząca z pomocą, 

żyj w szczęściu i zdrowiu. 
Sto lat!

życzy Wojtek, Jolka i Marcin 
Pekowscy.

Kochana Mamo! 
Życzę Ci żebyś szczęśliwa 

była, 
w radości i zdrowiu żyła. 

Niech o każdej porze 
i wszędzie, 

Uśmiech na Twojej twarzy 
będzie. 

Życzy córka Bernadeta 
Pniewska.

Najlepsze u mamy jest to 
że ja mamy i że mama ma 

właśnie nas! 
Najlepsze życzenia dla 

naszych kochanych mam 
Zdzisi i Tereski

ślą Ania i Sławek.

Wszystkiego co najlepsze, 
dużo zdrowia i uśmiechu na 
twarzy kochanej mamusi Ja-
dzi - życzy Anita z Tomkiem.

Są w kalendarzu wspaniałe 
daty,

które świętuje ludzkość od 
lat.

Jednak Dzień Matki to dzień 
jedyny,

to najwspanialsza ze wszyst-
kich dat.

Z serca płynące życzenia 
kochanej Mamie

Stefanii Frączek składa
córka Mariola z mężem.

Chciałabym życzyć wszyst-
kiego dobrego, 

dużo zdrowia, szczęścia 
i uśmiech słodkiego 

Kochanej Mamusi Asi Frą-
czek za to, 

że zawsze mi pomaga i ni-
gdy niczego nie wymaga.

Ola

Najdroższa Mamo
W tym wyjątkowym dniu 

pragnę złożyć Ci najserdecz-

niejsze życzenia, zdrowia 
oraz samych pogodnych 
i radosnych dni. By dobry 

nastrój nigdy Cię nie opusz-
czał, a uśmiech nie schodził 

z Twojej twarzy.
Tak bardzo Cię kocham 

i dziękuję za to że jesteś.
Dla najukochańszej mamusi 

Urszulki kochająca córka 
Ewa.

Mamo, mamo, cóż ci dam? 
Tylko jedno serce mam,
a w tym sercu róży kwiat 
mamo, mamo, żyj sto lat! 
Kochanej mamie Basi od 

syna Michał i córki Justyny.

Kochana Mamo! 
Tak się cieszę, że jesteś. 

Świat bez Ciebie byłby szary 
i smutny, 

bo każda chwila spędzona 
z Tobą 

jest niezwykła i niezapo-
mniana. 

Jesteś tak bardzo Kochana.
Dziękuję Ci Kochana Mamo 

za to, 
że mnie bardzo kochasz. 

Twój uśmiech otwarłaś dla 
mnie, 

zamknęłaś w sercu każdy 
smutek. 

Dziś moje serce mówi: 
dziękuję Mamo za Twa 

miłość. 
Ona pozostanie jak 

światło na całe moje życie.
Dla kochającej mamy Hani 
Dobrzyńskiej z Karczewa,

kochająca córka Iza.

Z okazji Twego dnia, Mamo,
za wczoraj i dziś - zawsze 

tak samo,
każdym czułym serca ude-

rzeniem
i każdym z niego płynącym 

życzeniem
zdrowia, sił i codziennej 

radości
wraz ze słowami największej 

wdzięczności
za wszystkie dla nas trudy 

i starania
składamy dzisiaj podzięko-

wania
Kochanej Mamie Krystynie 

Orzechowskiej
życzenia składają córki Ala, 

Marta, Beata,
syn Tomek wraz z rodzinami.

Droga Mamo! 
Najpiękniejsze składam Ci 

życzenia 
z głębi serca płynące, czeka-

jące spełnienia, 
niechaj kłopoty znikną, suk-

cesów przybędzie, 
niechaj zdrowie dopisze, 

a szczęście się 
przędzie. Wszystko co pięk-

ne wymarzone, 
niech w Twoim życiu będzie 

spełnione! 
Kochanej Mamusi - Wiesła-

wie Sipak  
życzą – Marzena i Ania z ro-

dzinami.
 

Kochanym mamom Sabinie 
Pietrusińskiej i Mirosławie 
Krzyżek, z okazji ich świę-
ta, zdrowia i jak najwięcej 

szczęśliwych dni życzą Iwo-
na i Jacek.

Mamusiu wiem, że nieraz 
skrzywdziłem Cię. 

Dlatego pozwól mi więc 
przeprosić za to co było złe.  

Uwierz ja bardzo kocham 
Cię, i krzywdzić nie będę 

Cię. 
Byś była szczęśliwa w ten 

wyjątkowy dzień. 
Wyjątkowy nie tylko dla 

Ciebie,  
dla mnie, dla tego, który 

nad życie KOCHA CIĘ 
Od syna Karola dla Berna-

dety

Któż nad moją kołyską 
czuwał nieraz w noc ciem-

ną? 
Któż gorąco się modląc 
łzy wylewał nade mną? 

Kto strzegł pierwszych mych 
kroków, 

gdy się chwiała dziecina? 
TYŚ była, TY zawsze 
moja Matko jedyna. 
Za te trudy i prace 

czyż się Tobie o Matko 
kiedy w życiu odpłacę? 

Wiem co czynić należy byś 
się Matko cieszyła 

postępować tak jak uczyłaś 
mnie, Miła. 

Z najlepszym życzeniami, 
kochanej mamie : Paulina, 

Monka i Jakub 

Zdrowia, szczęścia, po-
myślności. Wszystkiego co 

najlepsze. Z okazji Twe-
go święta, drogiej Mamie 
Agnieszce Leszczyńskiej 

z Wrock, życzenia składają 
dzieci - Ania, Paweł i Piotr.

Kochanej Mamusi wszyst-
kiego co najlepsze, dużo 

zdrowia, uśmiechu, i mniej 
kłopotów w życiu codzien-

nym, życzy córka Maja. 

Wszystkiego najlepszego, 
uśmiechu na co dzień, speł-
nienia marzeń w dniu twoi\

jego święta Mamo życzą 
córki Kasia, Magda z mężem 

oraz syn Robert

Kochana mamo Basiu, 
z okazji Twojego święta, 

życzymy ci radości, szczęścia 
i dobrego humoru na co 
dzień – Piotr, Asia, Paweł, 

Ewa, Michał

Dzieci z Przedszkola Publicz-
nego nr 2 im. Marii Konopnickiej 
w Golubiu-Dobrzyniu zaprosiły 
swoich rodziców na piknik rodzin-
ny, który odbył się 25 maja. Było 
wiele atrakcji. Oprócz występów 
były wspólne konkursy z rodzi-
cami, a na koniec pokaz baniek 
mydlanych. Wszystko odbyło się 
w zielonym otoczeniu ogrodu tuż 
przy budynku publicznego przed-
szkola.

- Głównym celem tego typu 
spotkań jest zacieśnienie więzi 
pomiędzy dziećmi, a rodzicami 
– mówi Elżbieta Błaszkiewicz, dy-
rektor Przedszkola Publicznego nr 
2 im. Marii Konopnickiej. - Dzieci 

z wielkim zapałem przygotowywały 
się do występów, chcąc jak najlepiej 
wypaść przed swoimi rodzicami 
z okazji ich święta. Cieszymy się, bo 
jak co roku publiczność dopisała.

Niepubliczne Przedszkole im. 
Juliana Tuwima „Julianek” przez 3 
dni obchodziło połączone święto 
Dnia Matki i Dnia Ojca.

Każdego dnia był program 
artystyczny specjalnie dla mam 
i ojców, konkursy z nagrodami 
i oczywiście słodki poczęstunek. 
Sala „Julianka” wypełniała się nie 
tylko rodzicami. Swoje małe pocie-
chy przychodzili oglądać także inni 
członkowie rodziny.

Katarzyna Piotrowska

Dziewczęcy chór na scenie – artystki początkowo były lekko stremowane

Dzieci z Przedszkola Publicznego nr 2 im. Marii Konopnickiej w Golubiu-Dobrzy-
niu zaprosiły swoich rodziców na piknik rodzinny

Dzieci przygotowały się do występów własnoręcznie tworząc kolorowe stroje 

Od Redakcji

Tworzenie gazety to długi i skomplikowany proces. Bierze w nim udział wielu ludzi, pracujących na różno-
rodnych maszynach. W tak długim łańcuchu wzajemnych powiązań, każda pomyłka ma katastrofalne skutki. 
Do tej pory udawało nam się unikać poważnych błędów. Niestety, jesteśmy tylko ułomnymi istotami ludzkimi. 
W trakcie produkcji poprzedniego numeru wkradł się błąd. W cyklu produkcyjnym zostały zdublowane stro-
ny. Skutkiem czego zaginęła część życzeń naszych Czytelników, co z zaskoczeniem zauważyliśmy przeglądając 
gazetę. Pomyłka była tym bardziej bolesna, że dotyczyła ukochanej przez każdego człowieka osoby - Mamy.

Czujemy się w obowiązku wydrukować życzenia, które powinny znaleźć się w poprzednim numerze.  
Z całego serca przepraszamy, jednocześnie dołączając do wszystkich spóźnionych, lecz bez cienia wątpliwości 
najszczerych życzeń.

Przepraszamy i liczymy na wyrozumiałość.
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      Konkurs

Angielski w nauce
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Słownik idiomów angiel-
skich jest nagrodą dla kolejnego 
zwycięzcy w naszej stałej rubryce 
"Angielski dla wiecznie począt-
kujących".

Dwa tygodnie temu w na-
szym tygodniku zamieściliśmy 
test z języka angielskiego. Przez 
kilkanaście dni do inicjatora 
naszego konkursu - Romana 
Gielniaka, spływały odpowie-
dzi, a spośród tych poprawnych 
rozlosowano jednego zwycięzce. 
Została nim Weronika Jasińska 
z Golubia-Dobrzynia. W nagro-
dę otrzyma Słownik idiomów 
angielskich. Tym, którzy chcą 
wzbogacić słownictwo na pozio-
mie maturalnym proponujemy 

zadania z działu „Nauka i tech-
nika”. Wypełnione testy można 
wysyłać drogą pocztową lub ma-
ilową na adresy podane w kupo-
nie konkursowym. 

PW
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Gminna Biblioteka Publiczna w Zbójnie i Stowarzyszenie „Czas dla Zbójna” robią wszystko, aby ciekawie zagospodarować wolny czas młodszych i starszych 
mieszkańców gminy. Proponują zajęcia świetlicowe, warsztaty rozbudzające pasje oraz wycieczki i pikniki. Mają już nawet plan na nadchodzące wakacje!

      Gmina Zbójno

Ozdoby z warzyw, fotografia i wycieczki

Działaczki stowarzyszenia 
i pracowniczki biblioteki zgodnie 
twierdzą, że ich głównym celem 
jest szukanie i realizacja pomysłów, 
by ciekawie zagospodarować czas  
dzieciom, wychowującym się na wsi. 
Dzieci i młodzież mają tam mniej-
szy dostęp do różnych rozrywek 
niż ich rówieśnicy z miasta. Dlatego 
należy organizować im różne formy 
spędzania wolnego czasu. 

- W tym roku zaczęliśmy od 
zajęć świetlicowych prowadzonych 
przez pedagog – mówi Teresa Go-
łębiewska, kierownik biblioteki. – 
Spotkania w bibliotece rozpoczęły 
się już w ferie zimowe. Była to pierw-
sza część projektu, który jest konty-
nuowany. Druga część zaplanowana 
jest na okres od 1 do 30 lipca. To 
oferta dla dzieci, które chcą brać 
udział w zajęciach ruchowych czy 
plastycznych. Spotkania odbywać 
się będą trzy razy w tygodniu. Jest 
to forma spędzania wolnego czasu, 
z której mogą skorzystać zarówno 
dzieci, jak i młodzież. Zajęcia zorga-
nizowano dzięki wsparciu Gminnej 
Komisji ds. Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych i Przeciwdzia-
łania Narkomanii.

Wśród atrakcji przygotowa-
nych w bibliotece znajdzie się także 
coś dla seniorów. 

- Dzięki temu, że nasze sto-
warzyszenie otrzymało wsparcie, 
w ramach konkursów ogłaszanych 
przez Urząd Marszałkowski, może-
my wraz z biblioteką realizować dwa 
kolejne projekty – mówi Katarzyna 
Rumińska, prezes Stowarzyszenia 
„Czas dla Zbójna”. – Jeden z nich za-
kłada integrację miedzy pokolenia-
mi i kierowany jest do młodszych 
i starszych mieszkańców naszej 
gminy.

„Warsztaty rękodzielnicze i ca-
rving” to propozycja dla młodych 
w wieku od sześciu do dziewiętnastu 
lat oraz osób po sześćdziesiątce. Od 
kwietnia do czerwca spotykają się 
w bibliotece, aby uczyć się robienia 
ozdób z warzyw. Zorganizowano 
cztery trzygodzinne warsztaty, które 
prowadził Marcin Werner. Druga 
część projektu to rękodzielnictwo, te 
warsztaty poprowadzi Irena Muller. 
Zaplanowano pięć spotkań. 

vNa organizację wszystkich 
pomysłów potrzebne są pieniądze. 
Stowarzyszenie i biblioteka szukają 
różnych źródeł wsparcia. Są to do-

tacje uzyskane w ramach projektów 
ogłaszanych przez samorządy oraz 
darowizny od sponsorów. 

- Na warsztaty rękodzieła i ca-
rvingu wydamy prawie sześć tysięcy 
złotych. Dwa  tysiące otrzymaliśmy 
z projektu ogłoszonego przez Urząd 
Marszałkowski – wylicza prezes Ru-
mińska. – Dwa tysiące z tego same-
go urzędu dostaliśmy na realizację 
projektu „Młodzież z pasją”, z wła-
snych środków dołożymy 500 zło-
tych. Wspierają nas także sponsorzy. 
Najczęściej to lokalni przedsiębior-
cy: GS „Samopomoc Chłopska” ze 
Zbójna, Apteka „Julia”, zbójeński 
Oddział Banku Spółdzielczego czy 
�rma „Poldrut”. W ten sposób udaje 
nam się zbierać potrzebne środki. 

„Młodzież z pasją” to oferta dla 
ludzi młodych. Na początku spotka-
ją się z doradcą zawodowym, a póź-
niej będą się szkolić na warsztatach 
fotogra�cznych. Zaplanowano dzie-
sięć spotkań warsztatowych, które 
potrwają do sierpnia. 

Na koniec wszystkich projek-
tów przewidziane są atrakcje. Są to 
albo wycieczki, albo pikniki. W tym 
roku będą to wyjazdy do Płocka 
i skansenu w Kłóbce.

- Nasze stowarzyszenie działa 
od ubiegłego roku – mówi prezes 
Rumińska. – Tegoroczne projekty to 
początek naszych działań. Wcześniej 
aktywnie uczestniczyliśmy w życiu 
gminy, na przykład w przygoto-
waniu dożynek. Teraz włączamy 

się wraz z biblioteką w organizację 
czasu wolnego. Chcemy, aby miesz-
kańcy gminy nie siedzieli biernie 
w domach, ale uczestniczyli w życiu 
naszej społeczności. 

Dariusz Guzowski

Warsztaty z carvingu, czyli wykonywanie ozdób z warzyw.

R E K L A M A
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Hurtownia Pokry Dachowych
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Grupa przedszkolaków odwiedziła policjantów z Golubia-Dobrzynia. Dzieci miały okazję bliżej 
przyjrzeć się pracy policjantów i zajrzeć do... aresztu. 

      Golub-Dobrzyń

Nietypowa wizyta

Grupa dzieci z Przedszkola 
Publicznego nr 2 im. Marii Ko-
nopnickiej w Golubiu-Dobrzyniu 
postanowiła sprawdzić jak pracują 
policjanci. Milusińskich po ko-
mendzie oprowadzały aspirant  Jo-
lanta Zapaśnik-Wysocka i sierżant 
sztabowa Justyna Skrobiszewska. 
W trakcie wycieczki dzieci zoba-
czyły pomieszczenia aresztu oraz 
niektóre pokoje służbowe. Obej-
rzały także niebieski pokój i lustro 
weneckie.

W trakcie zwiedzania dzieci 
dowiedziały się jak przyjmowa-
ne są zgłoszenia oraz jak pracuje 
dyżurny policji aspirant sztabo-

wy Sławomir Kokowicz. Ponadto 
panie policjantki wytłumaczyły, 
kiedy należy korzystać z nume-
ru alarmowego oraz powiedziały 
o konsekwencjach jakie może po-
nieść osoba, która zgłasza niepo-
twierdzoną interwencję.

Przedszkolakom o tajnikach 
pracy technika kryminalistyczne-
go opowiadał sierżant Sławomir 
Kordas. Pokazał nowe stanowisko 

do robienia zdjęć oraz daktylo-
skopowania osób. Wyczerpująco 
odpowiadał na wiele zadawanych 
pytań przez dzieci, które zainte-
resowały się pracą technika. Na 
zakończenie wycieczki była pre-
zentacja  radiowozów będących na 
wyposażeniu jednostki oraz psów 
służbowych.

Szyw

Pamiątkowa fotografia przedszkolaków na placu przed komendą
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      Golub-Dobrzyń

Tak łowi narybek

      Konstancjewo

Świetlica gotowa
Dobiegł końca remont świetlicy wiejskiej w Konstancje-
wie.  

      Golub-Dobrzyń

Dla kogo i na jaki czas zasiłek?
Zasiłek dla bezrobotnych to pomoc finansowa dla ludzi, którzy stracili pracę i zarejestrowali 
się w posredniaku. Prawo do zasiłku przysługuje tylko przez pewien czas. Tłumaczymy, kto 
i jak długo może go otrzymywać.  

Prawo do zasiłku przysługuje 
na sześć lub na dwanaście miesięcy, 
w zależności od stopy bezrobocia 
na danym terenie, oraz warunków 
na jakich została rozwiązana umo-
wą o pracę. W tym roku, w powie-
cie golubsko-dobrzyńskim bezro-
botny może pobierać zasiłek przez 
okres 12-miesięczny. W zeszłym 
roku było to 6 miesięcy.

- Jeśli bezrobotny podjął pra-
ce interwencyjne, rozpoczął staż, 
szkolenie lub przygotowanie za-
wodowe, czas w którym odbiera 
zasiłek, może się skrócić – wyjaśnia 
Jarosław Zakrzewski, dyrektor Po-
wiatowego Urzędu Pracy w Golu-
biu-Dobrzyniu. - Natomiast wy-
dłużenie czasu wypłacania zasiłku 
należy się kobietom, które w czasie 
jego otrzymywania lub w miesiąc 
po  utracie do niego prawa, urodzi-
ły dziecko. Kobiety, które utraciły 
zatrudnienie po powrocie z urlopu 
wychowawczego lub macierzyń-
skiego, także mają prawo do pobie-
rania zasiłku dla bezrobotnych. 

Każda osoba tracąca pracę, 
chcąca mieć prawo do zasiłku po-
winna udać się jak najszybciej do 
powiatowego urzędu pracy, z od-
powiednimi dokumentami po-
trzebnymi do rejestracji. Nie każdy 
jednak może pobierać zasiłek dla 
bezrobotnych. W przypadku osób 
zatrudnionych na umowy zlecenia 
i o dzieło, warunki jego wypłacania 
będą zależały od warunków umów.

- Prawo do zasiłku przysługuje 
osobie zarejestrowanej w urzędzie 
pracy jako bezrobotna, gdy nie ma 
dla niej propozycji odpowiedniej 
pracy, stażu, przygotowania zawo-
dowego dla dorosłych, szkolenia, 
prac interwencyjnych lub robót 

publicznych – dodaje Jarosław Za-
krzewski. - Kolejnym warunkiem 
jest przepracowanie przez osobę 
bezrobotną co najmniej 365 dni 
w okresie 18 miesięcy przed zareje-
strowaniem się w PUP.

Aby otrzymać zasiłek dla bez-
robotnych trzeba wcześniej praco-
wać na podstawie umowy o pracę, 
z co najmniej minimalnym wy-
nagrodzeniem, albo na podstawie 
umowy o pracę nakładczą, także 
z co najmniej minimalna pensją. 
Zasiłek dla bezrobotnych przysłu-
guje osobie, która przepracowała 
przynajmniej 365 dni w okresie 
18 miesięcy, również na podstawie 
umowy agencyjnej, umowy zlece-
nia lub innej umowy o świadczeniu 
usług, gdzie podstawę wymiaru 
składek na ubezpieczenie społecz-
ne i Fundusz Pracy stanowiła kwo-
ta co najmniej minimalnego wyna-
grodzenia, w przeliczeniu na okres 
pełnego miesiąca. Zasiłek może po-
bierać też osoba, która prowadziła 
własną działalność, gdzie podstawą 
wymiaru składek na ubezpieczenie 
społeczne i Fundusz Pracy stanowi-
ła kwota co najmniej minimalnego 
wynagrodzenia za pracę.

Bezrobotnemu zasiłek przy-
sługuje po okresie 7 dni od dnia 
rejestracji, jednak ustawodawca 
przewidział wydłużenie okresu 
oczekiwania na świadczenie w kil-
ku przypadkach.

Czas oczekiwania na zasiłek 
może wydłużyć się nawet do 90 
dni, od dnia zarejestrowania się 
w powiatowym urzędzie pracy. 
Taka sytuacja ma miejsce, gdy na 
6 miesięcy przed zarejestrowaniem 
się w PUP, pracownik rozwiązał 
stosunek pracy lub stosunek służ-

bowy za wypowiedzeniem; odszedł  
na mocy porozumienia stron, chy-
ba że porozumienie stron nastąpi-
ło z powodu upadłości, likwidacji 
pracodawcy lub zmniejszenia za-
trudnienia z przyczyn dotyczących 
zakładu pracy. Czas do 90 dni ocze-
kiwania na zasiłek obowiązuje tak-
że wtedy, gdy jesteśmy zwalniani 
z pracy za wypowiedzeniem lub na 
mocy porozumienia stron z powo-
du zmiany miejsca zamieszkania. 
Dłuższe oczekiwanie dotyczy rów-
nież osoby, która zarejestrowała się 
jako bezrobotna w okresie zgłoszo-
nego do ewidencji działalności go-
spodarczej zawieszenia wykonywa-
nia działalności gospodarczej.

Wydłużenie oczekiwania do 
180 dni od dnia zarejestrowania się 
w „pośredniaku” następuje  w sy-
tuacji w przypadku, gdy w czasie 
sześciu miesięcy przed zarejestro-
waniem się, osoba doprowadziła 
do rozwiązania stosunku pracy ze 
swojej winy lub stosunku służbo-
wego bez wypowiedzenia.

Ostatni przypadek wydłużenia 
tego czasu następuje po upływie 
okresu, za który osoba otrzymała 
przewidziane w odrębnych przepi-
sach świadczenie w postaci jedno-
razowego: ekwiwalentu pieniężne-
go za urlop górniczy, jednorazowej 
odprawy socjalnej, zasiłkowej, pie-
niężnej po zasiłku socjalnym, jed-
norazowej odprawy warunkowej 
lub odprawy pieniężnej bezwarun-
kowej. Wydłużenie okresu oczeki-
wania na zasiłek następuje także 
po upływie okresu, za który osoba 
otrzymała odszkodowanie za skró-
cenie okresu wypowiedzenia umo-
wy o pracę.

Katarzyna Piotrowska

- Zakończyliśmy remont i mo-
dernizację świetlicy w Konstancje-
wie – mówi Wioletta Szymańska 
z Urzędu Gminy Golub-Dobrzyń. 
– Budynek wcześniej był użytko-
wany jako świetlica i jednocześnie 
sklep. Po remoncie całość została 
przeznaczona na świetlicę. 

Na modernizację świetlicy 
samorząd znalazł pieniądze w ra-
mach projektu „Remont świetlicy 
wiejskiej w miejscowości Konstan-
cjewo”

- Projekt powstał w ramach 
Programu Rozowoju Obszarów 

Wiejskich – mówi Wioletta Szy-
mańska. - Udało nam się zdobyć na 
ten cel 25 tys. złotych. 

Wyremontowaną świetlicę 
uroczyście otworzył wójt Marek 
Ryłowicz. Przybyli sołtysi – obecny 
i poprzedni – sołectwa Konstan-
cjewie. Obydwaj usłyszeli słowa 
podziękowania za zaangażowanie 
w prowadzenie remontu. Pomogły 
też Lasy Państwowe. Ich przed-
stawiciele również usłyszeli ciepłe 
słowa podziękowania za wsparcie, 
jakiego dali inicjatywie. 

Dariusz Guzowski

Spółdzielnia Socjalna Si-
gnum, która działa na terenie 
Golubia-Dobrzynia prowadząc 
m.in. Niepubliczny Punkt Przed-
szkolny „Mały Książę”, została 
jednym z laureatów konkursu  
"Nowe otwarcie OWSS - Wspar-
cie dla spółdzielni socjalnych 
z województwa dolnośląskiego, 
kujawsko-pomorskiego i wielko-
polskiego". 

„Signum” będzie jedną 
z trzech instytucji z naszego wo-
jewództwa, które dostaną dofi-
nansowanie na realizację swoich 
pomysłów. Pieniądze pochodzą 
z Funduszu Inicjatyw Obywa-
telskich, w ramach konkursu na 
realizację zadania publicznego 
z Ministerstwa Pracy i Polityki 
Społecznej. 

      Golub-Dobrzyń

Rodzice się uczą
Warsztaty integracyjne dla rodziców dzieci w wieku przed-
szkolnym, zajęcia „Jak być nowoczesną mamą we współ-
czesnym świecie” oraz letnie warsztaty kreatywne. To 
propozycje Spółdzielni Socjalnej „Signum” dla rodziców 
i ich dzieci. Wniosek spółdzielni otrzymał dofinansowanie 
z Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej.

Przewidziane dotacje to 
kwoty w wysokości max. 25 tys. 
zł.

Projekt spółdzielni skiero-
wany jest do rodziców i młodzie-
ży z powiatu golubsko-dobrzyń-
skiego. Rodzicom i poszukującej 
własnej drogi młodzieży, „Si-
gnum” zaoferowało nowe formy 
wsparcia, w celu kształtowania 
postaw pro-aktywnych z zakresu 
wychowania i kształtowania wła-
snego wizerunku. Pomóc w tym 
ma szeroka oferta przygotowana 
przez przez Spółdzielnię Spo-
łeczną, w zakres której weszły 
warsztaty, szkolenia, spotkania 
integracyjne, a także wspólne 
wyjazdy uczestników projektu. 

 - Na przygotowanych przez 
nas warsztatach rodzice będą 
mogli dowiedzieć się, co spra-
wia, że ich dzieci zachowują 
się tak, a nie inaczej. Nauczą 
się jak zachęcać potomka do 
współpracy. Dla młodzieży 
przygotowane zostaną ćwicze-
nia z kształtowania własnych 
emocji, kurs pierwszej po-
mocy i liczne wyjazdy, jak np. 
do Centrum Nauki Kopernik 
w Warszawie – wylicza Justyna 
Majewska, prezes Spółdzielni 
„Signum”. – Udział w projekcie 
gwarantuje uczestnikom dostęp 
do nowych możliwości rozwoju 
osobistego, a także podniesie-
nie poczucia własnej wartości 
i poprawę samooceny.

O szczegółach związanych 
z zajęciami dla rodziców i mło-
dzieży będziemy informować 
wkrótce. 

Katarzyna Piotrowska
Justyna Majewska, prezes Spółdzielni 

Socjalnej „Signum”

Do zawodów organizowanych 
przez koło Polskiego Związku Węd-
karskiego w Kowalewie Pomorskim 
przystąpiło dziesięciu wędkarzy 
wraz z opiekunami. W tym gro-
nie znalazła się jedna dziewczynka 
- Klaudia Kowalik, która jest ro-
dzynkiem w szkółce wędkarskiej. 
Po rozlosowaniu stanowisk zaczęło 
się łowienie. Zawody trwały dwie 
i pół godziny. W tym czasie nasi 
kadeci złowili tyle ryb, że niejed-
nego seniora zawstydziliby swoimi 
wynikami. Podczas ważenia zło-
wionych ryb uczniowie kowalew-
skiej szkółki pałaszowali kiełbaski 

z grilla; później odebrali zasłużone 
nagrody. Organizatorzy zapewnili 
upominki, w postaci akcesoriów 
wędkarskich, wszystkim startują-
cym.

- Bardzo dziękujemy kolegom 
z zarządu za pomoc podczas zajęć 
teoretycznych oraz praktycznych 
nad wodą, i za pomoc podczas za-
wodów. Dziękujemy również spon-
sorom za wsparcie �nansowe oraz 
rzeczowe na działalność szkółki; za 
sprzęt i nagrody na zawody. Wiel-
kie podziękowania kierujemy do 
państwa Chmielewskich z Kowa-
lewa oraz innych osób bez których 

przedsięwzięcie "Szkółka wędkar-
ska" nie byłoby możliwe - mówi 
Wojciech Małkiewicz,  który wraz 
z Zenonem Wilkiem, już drugi rok 
prowadzą społecznie szkółkę węd-
karską - jedyne tego typu przedsię-
wzięcie w powiecie.

Ostateczna klasy�kacja zawo-
dów:1. Damian Wołk Wołkow, 2. 
Jakub Kuradczyk, 3. Bartek Małkie-
wicz,4. Dawid Opaliński,5. Klaudia 
Kowalik,6. Bartek Bruchwald,7. 
Miłosz Bruchwald,8. Mateusz Wołk 
Wołkow,9. Kacper Kościelski,10. 
Dominik Dunajski. 

PW

Wędkarska tradycja w gminie Kowalewo Pomorskie nie ginie. Aby ją podtrzymać, dorośli 
zorganizowali w ubiegłym roku Szkółkę Wędkarską, a 20 maja zawody dla młodych adep-
tów moczenia kija na jeziorze Oszczywilk w Gajewie. 
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       Żywienie

Pyry w menu
Kilka wieków temu były podstawą żywnienia mieszkańców 
Irlandii. Obecnie, na skutek niskich cen skupu, mogą sta-
nowić dobrą alternatywę dla diety opasów. Mowa o ziem-
niakach.

      Środki ochrony roślin

Strzeż się fałszywek
Fałszywe pieniądze, odzież czy obuwie łudząco podobne do oryginałów znanych marek 
– to zjawiska już znane na rynku. Nowością są podrabiane środki ochrony roślin. Mają 
jedną zaletę: są tanie. Wad jest o wiele więcej.

       Impreza

Dni Pola już niedługo
Organizowane od lat w Grubnie koło Chełmna Kujawsko-Pomorskie Dni Pola przyciągają 
rzesze rolników, którzy mają niepowtarzalną okazję porównania poszczególnych odmian 
w warunkach produkcyjnych na przełomie wiosny i lata. W tym roku impreza odbędzie się 
16 i 17 czerwca.

Nielegalne, podrabiane środki 
ochrony roślin stanowią zagro-
żenie dla zdrowia człowieka i dla 
środowiska. Nie podlegają regula-
cjom prawnym, nie są poddawane 
żadnym badaniom (toksyczności, 
skuteczności). Nie wiadomo, jakie 
substancje chemiczne zawierają 
i jakie jest ich działanie oraz od-
działywanie na uprawy, środowi-
sko i, co najważniejsze, na zdrowie 
człowieka.

Skutki działania nielegalnych 
produktów mogą być różne - od 
braku skuteczności, przez znisz-
czenie sprzętu, do całkowitego 
zniszczenia plonu. Dlatego specja-
liści przypominają, że należy sto-
sować tylko legalne, zarejestrowa-
ne środki ochrony roślin.

Rolnik, decydując się na kup-
no środków ochrony roślin, powi-
nien to robić w autoryzowanych 
punktach sprzedaży, wystrzegać 
się handlu obwoźnego oraz pa-
miętać o dowodzie zakupu.

Cechy produktu, które mogą 
świadczyć o fałszerstwie, to m. in. 
atrakcyjna – obniżona cena, słaba 
jakość opakowania, np. łatwo od-

kształcające się, etykieta-instruk-
cja słabej jakości (mało czytelny 
lub rozmazany nadruk), często 
tylko w języku obcym, brak daty 
produkcji i numeru partii na opa-
kowaniu, brak hologramów.

Koncerny chemiczne bronią 
się przed podrabianiem swoich 
produktów. Przede wszystkim 
zmieniają opakowania produktów 
na trudniejsze do skopiowania. 
Etykiety mają również kody kre-
skowe. Dodatkowo każde opa-
kowanie jednostkowe opatrzone 
jest hologramem, czyli znakiem 

zmienno-optycznym o średnicy 2 
cm. Wzór hologramu jest zastrze-
żony.

Dodatkowym zabezpiecze-
niem oryginalności produktów 
jest system kontroli nad etykieta-
mi. Wszystkie traktowane są jak 
druki ścisłego zarachowania. Są 
dokładnie przeliczone, ponume-
rowane i dostarczone do konfek-
cjonera towaru w liczbie odpowia-
dającej zamówieniu. Etykiety mają 
dodatkowe, ukryte zabezpieczenie, 
znane tylko producentowi.

Piotr Wołyński

Ziemniaki paszowe kosztu-
ją od 8 do 10 groszy za kilogram, 
a zboża paszowe 90 groszy za ki-
logram. Rachunek jest prosty. 
Ziemniaki stają się częścią diety 
bydła, ale należy je podawać roz-
sądnie. Surowych w żywieniu by-
dła mlecznego raczej nie powinno 
się stosować, bo mają właściwości 
tuczące. Jedynie można je wpro-
wadzić do dawki żywieniowej dla 
krów wysokowydajnych, będących 
w złej kondycji. Wówczas najlepiej 
nie przekraczać kilku kilogramów 
dziennie. To, co nie jest wskazane 
dla bydła mlecznego, znakomicie 
nadaje się do żywienia opasów, 
szczególnie gdy ceny ziemniaków 
są niskie. Warzywo to jest paszą 
objętościową soczystą i chętnie 
zjadaną przez zwierzęta. Jednak 
należy pamiętać, że ze względu na  
skrobię i inne cukry, które łatwo 

fermentują w żwaczu, stosownie 
ich jako jedynej paszy i w nad-
miernych ilościach powoduje 
wzdęcia i odbija się niekorzystnie 
na układzie pokarmowym i zdro-
wiu zwierząt.

Maksymalna dawka ziemnia-
ków dla bydła opasowego nie po-
winna przekraczać 25 kilogramów 
dziennie. Problemem w przy-
padku ziemniaków jest również 
wycofywanie ich z diety. Raz 
wprowadzone do menu opasów, 
nie mogą być błyskawicznie z nie-
go wyeliminowane. Powinno to 
trwać 2-3 tygodnie. Częste zmia-
ny pasz wpływają na pogorszenie 
efektywności produkcji. Ekwiwa-
lent energii metabolicznej jednego 
kilograma jęczmienia odpowiada 
ok. 3 kilogramom surowych ziem-
niaków.  

(pw)

Dni Pola szczególnie zacieka-
wią plantatorów, którzy w Grubnie 
będą mieli możliwość przyjrzenia 
się kilkuset odmianom zbóż, ziem-
niaków, roślin strączkowych i ener-
getycznych. Będzie też okazja, by 
porozmawiać ze specjalistami, któ-
rzy te odmiany wyhodowali, a póź-
niej chronili.

Na wystawie rolniczej zapre-
zentowany zostanie najnowocze-
śniejszy sprzęt do uprawy roli, 
siewu i ochrony roślin oraz zbioru 
i przechowywania plonów. Z boga-
tą ofertą przyjadą producenci środ-
ków ochrony roślin, pasz, nawo-
zów, preparatów weterynaryjnych, 
materiałów budowlanych, wyposa-

Ziemniaki to coraz bardziej kuszący rodzaj paszy dla opasów

      Innowacje

Minikiwi
Minikiwi to potoczna nazwa rośliny o nazwie Aktinidia. Jest 
ona uprawiana u nas głównie ze względów estetycznych, 
ale niektórzy zarabiają na sprzedaży jej owoców.

Minikiwi jest na razie upra-
wiane głównie na własne potrze-
by przez ogrodników i amatorów. 
Jednak producenci tego owocu 
liczą, że znajdzie się dla niego 
miejsce na polskim rynku. Z 1 
ha plantacji, podczas korzystnego 
roku, można zebrać od 4 do 6 ton 
owoców. Przewiduje się, że 1 kg 
minikiwi będzie kosztował tyle, co 
kilogram borówki amerykańskiej. 
A ta jest owocem dość drogim, 
który w sezonie sprzedawany był 
średnio za ok. 14 - 16 zł/1 kg. Ła-
two więc obliczyć, że z 10 ha plan-
tacji, można zebrać towar o warto-
ści 840 tys. zł!

 Aktinidia jest rośliną dość 

mało wymagającą oraz odporną 
na choroby i szkodniki. Lubi sta-
nowiska ciepłe, ale nie w pełni 
słoneczne. Miejsca te powinny 
być osłonięte od wiatru. Aktini-
dia owocuje głównie na młodych 
przyrostach, wyrastających z ubie-
głorocznych pędów. Te ze starych 
pędów zwykle wcale nie owocują. 
Oznacza to, że roślinę tę trzeba ciąć 
bardzo mocno. Aby owocowała, 
należy wymieniać przynajmniej 
2/3 pędów. Co 3–4 lata powinno 
się wykonać także cięcie odmła-
dzające, które dobrze wpływa na 
kwitnienie i owocowanie rośliny.

(pw)

      Przepisy

Niezmienna renta
Renta strukturalna ma pewną wadę - nie podlega waloryzacji. To oznacza, że nawet w cza-
sie szalejącej inflacji pozostanie na tym samym poziomie.

Krajowa Rada Izb Rolniczych 
wystąpiła do resortu rolnictwa 
z zapytaniem czy nie byłoby moż-
liwości waloryzacji rent struktural-
nych. Niestety, okazało się, że nie. 
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi podkreśla, że renty struktural-
ne przyznane rolnikom w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich 2007-2013 różnią się od 
świadczeń emerytalno-rentowych 
przyznawanych na podstawie prze-

pisów o ubezpieczeniu społecznym. 
Każdy rolnik, przechodząc na rentę 
strukturalną, indywidualnie i samo-
dzielnie podejmuje decyzję, akcep-
tuje rentę z wszystkimi jej plusami 
i minusami. Podstawowa wysokość 
pomocy wynosi 1013 zł. Wysokość 
renty strukturalnej może zostać 
zwiększona o 676 zł, jako dodatek 
na małżonka oraz o kolejne 102 zł, 
jeżeli rolnik przekaże gospodarstwo 
rolne o łącznej powierzchni użyt-

ków rolnych większej niż 10 ha oso-
bie poniżej 40 roku życia. 

W ramach wcześniejszych 
naborów wniosków o przyznanie 
renty strukturalnej, przeprowadzo-
nych w latach 2008 i 2009, wysokość 
renty strukturalnej była uzależniona 
od aktualnego poziomu świadczeń 
emerytalnych, co oznaczało okre-
sową jej waloryzację. Teraz przepisy 
się zmieniły.

(pw)

żenia pomieszczeń inwentarskich, 
urządzeń grzewczych i innych ar-
tykułów dla gospodarstw rolnych.

Na towarzyszącym wystawie 
kiermaszu kupić będzie można 
materiał szkółkarski, wyroby rę-
kodzielnicze, artykuły spożywcze 
i wiele innych.

(pw)

Odkryty przez policję magazyn podrabianych środków
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      Kierunki studiów

Technologie ochrony środowiska
Technologie ochrony środowiska to rzadko w Polsce spotykany kierunek studiów. Uczel-
nie, na których można go studiować to: Politechnika Poznańska i Politechnika Gdańska. 
Studia te uczą jak minimalizować negatywne skutki oddziaływania człowieka na przyro-
dę. 

Studia uniwersyteckie w Grudziadzu!

www.umk.pl/rekrutacja

www.facebook.com/UniwersytetMikolajaKopernika

PIELÊGNIARSTWO

RATOWNICTWO MEDYCZNE

EUROPEISTYKA studia niestacjonarne

ZARZ¥DZANIE

GEOGRAFIA

specjalnoœæ   geografia turystyczna”

Z

ul. Sienkiewicza 22, 86-300 Grudzi¹dz, tel. +48 56 611-22-35

amiejscowy Oœrodek Dydaktyczny Uniwersytetu Miko³aja Kopernika 

Program kierunku technolo-
gie ochrony środowiska jest tak 
ułożony, że oprócz teoretycznych 
zagadnień technicznych, chemicz-
nych i przyrodniczych, student 
dowiaduje się, jak swoją wiedzę 
zastosować w praktyce. 

Predyspozycje

Zanim ktokolwiek zdecyduje 
się na ten kierunek studiów, musi 
wiedzieć, że powinien spodzie-
wać na nim bardzo dużo zajęć 
związanych z chemią. Z każdym 
semestrem chemii jest coraz wię-
cej. Studia są ciekawe, ale ciężkie. 

Konieczne są zdolności i zainte-
resowanie przedmiotami ścisły-
mi i przyrodniczymi. Cenione są 
predyspozycje do pracy w labora-
torium. Mile widziane więc będą 
takie cechy charakteru jak: do-
kładność, sumienność i pomysło-
wość. 

Jak wyglądają studia?

Technologię ochrony środo-
wiska można studiować w ramach 
dwustopniowych studiów. Licen-
cjackich i magisterskich.  

Program studiów obejmuje 
przedmioty takie jak: zarządzanie 

i ekonomika produkcji, inżynieria 
reaktorów chemicznych, radioche-
mia i ochrona radiologiczna, neu-
tralizacja i odzyskiwanie odpadów 
przemysłowych nieorganicznych 
i energetycznych, elektrochemia 
ekologiczna, podstawy inżynierii 
chemicznej i procesowej, podsta-
wy gospodarki wodno-ściekowej, 
technologie uciążliwe, odpady 
przemysłowe i recykling, podsta-
wy inżynierii produktu i zarzą-
dzanie jakością, ochrona środo-
wiska w procesie inwestycyjnym, 
powtórne przetwarzanie tworzyw 

      Zawód

Gdzie po

studiach?
Absolwenci technologii 
ochrony środowiska mogą 
znaleźć zatrudnienie w cha-
rakterze projektantów w za-
kładach przemysłowych, 
w jednostkach administracji 
państwowej i regionalnej 
zajmujących się ochroną 
środowiska. 

Absolwent studiów techno-
logii ochrony środowiska będzie 
rozumiał i umiał analizować pro-
cesy dokonujące się w przyrodzie 
oraz wpływ jaki ludzie wywierają 
na środowisko. Pozna podstawowe 
zagadnienia technologiczne istot-
ne dla ochrony środowiska. Będzie 
przygotowany do pracy w przemy-
śle, drobnej wytwórczości, labora-
toriach badawczych i kontrolnych 
oraz instytucjach odpowiedzialnych 
za ochronę środowiska i w admini-
stracji.

Inżynier technologii ochrony 
środowiska przygotuje się do pracy 
przy projektowaniu i nadzorowaniu 
technologii przyjaznych środowisku, 
jako specjalista do przygotowywania 
ekspertyz szkodliwości dla środowi-
ska, na stanowiskach oczyszczania 
ścieków płynnych oraz neutraliza-
cji odpadów we wszystkich stanach 
skupienia Będzie mógł piastować 
stanowisko eksperckie, zajmując 
się przygotowywaniem i przepro-
wadzaniem analiz środowiska pod 
kątem jego zanieczyszczenia, a tak-
że jako projektant sieci monitoringu 
środowiska. 

Po tych studiach będzie można 
podjąć pracę polegającą na kontro-
li stanu środowiska, a także służącą 
jego poprawie i zapobieganiu jego 
degradacji. 

Oprac. Katarzyna Piotrowska

sztucznych.
W ramach nauki, student spę-

dzi część swoich letnich wakacji 
na praktykach zawodowych. 

Specjalizacja 

Specjalności dostępne na tym 
kierunku studiów to: monitoring 
i analityka zanieczyszczeń środo-
wiska, systemy ochrony środowi-
ska, ekotechnologia.

Jeśli student wybierze specjal-
ność monitoring i analityka zanie-
czyszczeń środowiska, nauczy się 
przeprowadzać operacje związa-
ne z procedurami analitycznymi 
wykorzystywanymi w badaniach 
środowiskowych. Specjalność 
system ochrony środowiska jest 
pomyślana tak, aby przygotować  
do projektowania i nadzorowania 
technologii przyjaznych dla oto-
czenia oraz technologii bezod-
padowych. Student uczy się, jak 
wykonywać ekspertyzy szkodli-
wości dla środowiska. Zapoznaje 

się z technologiami oczyszczania 
i neutralizacji odpadów przemy-
słowych gazowych, ciekłych oraz 
problematyką gospodarki wodno-
ściekowej.

Gdzie na studia?

Technologie ochrony środo-
wiska to kierunek prowadzony 
tylko w dwóch ośrodkach akade-
mickich w kraju, na Politechnice 
Poznańskiej i Politechnice Gdań-
skiej. Politechnika Poznańska 
oferuje studia zarówno stacjonar-
ne, jak i zaoczne. Na Politechnice 
Gdańskiej nie ma studiów zaocz-
nych ani wieczorowych z zakresu 
technologii ochrony środowiska, 
a jedynie dzienne.

Przedmioty obowiązkowe, 
które przeważnie trzeba zdawać, 
aby dostać się na opisywany kie-
runek: matematyka, �zyka z astro-
nomią albo chemia.

Oprac. 

Katarzyna Piotrowska

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E



Czwartek, 31 maja 2012
24

www.cgd.com.plOgłoszenia/To i owo
Ogłoszenia drobne

Kupię bydło pourazowe, odbiór z domu, 
wyrejestrowanie, płatność gotówką. Tel. 
784 097 318

Opiekunki Niemcy 662162137

Ginekolog – 519068222

Sprzedam stemple budowlane tel. 
889929597.

Świerk srebrzysty 0,4- 1,8 wys. Cena 
20-80 zł/szt. Ukorzeniony w pojemni-
kach, dekoracyjny, na kolorystykę k/
Golubia-Dobrzynia tel. 566832258 
kom. 669099785.

Okazyjnie sprzedam barakowóz na ko-
łach 6 m dł., 2,2 m szer. stan dobry, 
cena 2800 zł tel. 667-132-285

Świadectwa energetyczne budynków 
tel. 666-035-507

Wynajem limuzyny tel. 609-613-247 
www.cezarlima.cba.pl

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 31 m2 
cena 49 tys. 512-286-407

Z Oriflame jako konsultantka: dorobisz, 
zarobisz. Wyślij sms na numer 603-
959-031 z imieniem i nazwiskiem. Od-
dzwonimy.

Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym 
remoncie działka 5600 m2 w miejsco-
wości Uciąż, Stajnia 200 m2 3 garaże, 
łącznie 200 m2 tel. 503-59-69-79

Sprzedam m-4 w bloku do remontu ul. 
Nowa 8 tel. 508-948-499

Sprzedam Toyota Yaris 1,3 2009, Chry-
sler Voyager 2,5 TDI 1998, Rover 200 
1998 tel. 693386485

Sprzedam działkę budowlaną w G-D. ul. 
Jagodowa 770 m2tel 728 564 771

Sprzedam wolno-stojący dom 200 
m2/100 m2 – piętro mieszkalne i 100 
m2 parter gosp. w centrum Golunia na-
wadnianie krop.-podsi. Kom 880 507 
514

R E K L A M A

Sprzedam mieszkanie 4-pokojowe 58 
m2 IV piętro ul. Sienkiewicza tel. 698-
106-925 502-450-397

Króliki sprzedam również po uboju 
660-798-908

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica Możli-
wość dowozu 605-739-200

Wynajmę mieszkanie w Bydgoszczy o 
pow. 38 m2 tel. 501-594-334

Kury nioski – białe, sasex, kokoszki, 
Szafarnia 728557215, 696 389 150.

Kredyty gotówkowe, konsolidacyjne, 
hipoteczne, firmowe. Dojeżdżamy do  
klienta. Specjalna oferta dla rolników. 
Tel. 503460056, 606470207 

Ubezpieczenia indywidualne i grupowe. 
Tel. 503460056 

Sprzedam działkę na Paliwodziźnie tel. 
604-446-828

Sprzedam kiszonkę z kukurydzy tel. 
509-354-163

Lokal do wynajęcia przy starym moście 
w Golubiu 502-394-562

Zatrudnię sprzedawcę CV LOTTO przy 
starym moście w Golubiu

Oferuję wykonanie mebli ogrodowych 
typu place zabaw, huśtawki, altany itp. 
tel. 696-269-066

Zatrudnię w gospodarstwie rolnym – 
bydło mleczne tel. 668-997-089

Sprzedam działkę na Paliwodziźnie tel. 
604-446-828

Sprzedam do zadbany z budynkami 
gospodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie Piórkowo tel. 698-026-654

Działka budowlana 600 m2 Antoniewo 
800m od Golubia w centrum nowo po-
wstałych zabudowań jednorodzinnych 
tel. 510110222

Sprzedam dom w Piórkowie cena do 
uzgodnienia 502 77 33 14
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Nad życie”. To oparta na faktach opowieść o Agacie Mróz, od-
noszącej sukcesy siatkarce, która w 2008 roku przegrała walkę z białaczką. Miała wów-
czas 26 lat. Talent sportowy objawił się u niej, gdy była jeszcze w podstawówce. Jej ka-
riera rozwijała się błyskawicznie. Była wielokrotną reprezentantką Polski w siatkówce. 
Mimo że choroba dała o sobie znać już w 2000 roku, nie przeszkodziła jej w osiąganiu 
kolejnych sportowych sukcesów. W 2007 roku Agata Mróz poślubiła Jacka Olszewskie-
go. W 2008 roku urodziła się im córka Liliana. Oprócz Olgi Bołądź w roli Agaty Mróz 
oraz Michała Żebrowskiego, który zagrał męża siatkarki, Jacka Olszewskiego, w ob-
sadzie są m.in.: Danuta Stenka (jako doktor Bielecka, lekarka walcząca o życie Agaty 
Mróz), Marek Kasprzyk, Hanna Konarowska, Andrzej Mastalerz, Maria Gładkowska 
i Przemysław Cypryański.

W „Nad życie” dostajemy dokładnie to, czego moglibyśmy się po �lmie o Agacie 
Mróz spodziewać. To historia ogromnego poświęcenia, która ma nas wzruszyć i spra-
wić, że podczas seansu ubożsi będziemy o kilka paczek chusteczek. Nie jest to �lm 
sportowy, ponieważ siatkówka jest tu praktycznie nieobecna. Nie jest to też biogra�a 
Agaty Mróz, gdyż twórcy skupili się wyłącznie na ostatnim fragmencie życia siatkarki. 
To raczej historia wielkiej miłości – do męża, córeczki, życia. 

„Nad życie” to przystępnie opowiedziana, przekonująco zagrana, ale przede 
wszystkim poruszająca historia. No bo i o wzruszenia głównie tu chodzi. Agatę Mróz 
(w tej roli Olga Bołądź) pierwszy raz widzimy na jednym z meczów, ale naprawdę po-
znajemy dopiero na narciarskim wypadzie. W interpretacji Olgi Bołądź Mróz jest lekko 
szaloną, z optymizmem podchodzącą do życia dziewczyną. Świetną siatkarką i świado-
mą swojej seksualności kobietą, no bo i mistrzostwo Europy zdobędzie, i zapozuje do 
magazynów dla mężczyzn. 

Film nie miesza się w politykę, choć mimo wszystko ciężko od niej uciec. Ob-
raz w reżyserii Anny Pluteckiej-Mesjasz zapewne przypadnie do gustu przeciwnikom 
aborcji, niemniej warto zaznaczyć, że ważniejsze od podjętej przez Mróz decyzji wydaje 
się być to, że w ogóle taką decyzję podjąć mogła. A, jak wiemy, co bardziej radykalni 
przeciwnicy aborcji takiego wyboru kobietom nie dają, decydując za nie. Tym samym 
przesłanie �lmu można odczytywać zupełnie odwrotnie: dajmy kobietą wybór, niech 
same decydują o swoim życiu. 

Twórcy „Nad życie” dalecy są jednak od oceniania decyzji Agaty Mróz, która ry-
zykując własnym życiem postanowiła urodzić. Przedstawiają po prostu jej poruszającą 
historię. I jeśli coś w tej historii przeszkadza, to tylko dwie, trzy niepotrzebne sceny, 
jak choćby trącący nachalną symboliką fragment ze zburzeniem przez Jacka (Michał 
Żebrowski) ściany czy przerysowany seks przy kominku. Trudno się oprzeć wrażeniu, 
że przedstawiona historia obroniłaby się bez podobnych ozdobników. 

W „Nad życie” ponad wszystko inne chodzi o wzruszenia. Kto je lubi – wyjdzie 
z seansu więcej niż zadowolony. Kto nie, temu zostaje inne wzruszenie – wzruszenie 
ramion. 

Krzysztof Czapiga, �lm.onet.pl

R E K L A M A

Mieszkanie 3-pok. I p. Toruń WYNAJ-
MĘ Świętopełka. 56-477-80-42

Sprzedam jęczmień, pszenżyto i mie-
szankę tel. 783-036-338

Sprzedam mieszkanie na wsi 48 m2 
dzwonić po 16 721-821-024

Sprzedam kanapę 218x80 powierzchnia 
spania 184x155 tanio 781-817-841

Sprzedam Hondę Civic 1,5 90 KM rok. 
Prod. 1992, LPG pełna elektr. alufelgi, 
do poprawek lak. Cena 1800 zł tel. 600-
483-434

Dom wolno stojący parter 60 m2 2 
pokoje kuchnia łazienka poddasze do 
zabudowy 50 m2 ocieplony nowe okna, 
piec CO, dz. 2200 m2, sad, Nowa Wie-
ś/G-D 607-522-053

Sprzedam Honda Civic 1,4 ben-gaz 95 
r. zielony 5D cena 4300 tel. 697-128-
396 Ostrowite

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 1,8 16V. 
Rok Produkcji 2002. Stan bardzo dobry. 
Przebieg 127000. Telefon 668 771 105

AUTO-KASACJA Skup Aut, Płacimy 
NAJWIĘCEJ Wystawiamy zaświadcze-
nie, transport GRATIS Gotówka OPEL 
najwięcej 56/477-89-22, 600-934-784 
mamAUTO.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH 
Wszystkie marki i Każdy KAMAZ Za-
świadczenie złomowania Transport 
Gratis 56/477-89-22, 600-934-784 
mam AUTO.pl

Wieś, 120/1400 m2 do adapt. Na dom 
lub dz. gosp. wsz. Media st. dobry 502-
235-822

Sprzedam ziemię w Sokołowie 2 ha, z 
możliwością zabudowy, z dostępem do 
Ruźca. tel. 504185762

Drewno kominkowe olcha połupana 
gruba 40 cm dł. dwuteownik 14 cm, 
7 m dł, wanna akryl. narożna lewa, 
160x90, kamień polny mały i duży 505-
128-605

Zarząd Powiatu Golubsko-Dobrzyńskiego

na podstawie art. 35 ust 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 

roku o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2010 r. 
Nr 102 poz. 651 z późn. zm.) informuje, że wykaz nie-

ruchomości stanowiącej własność Powiatu Golubsko-Do-

brzyńskiego przeznaczonej  do dzierżawy na okres 3 lat 
(Golub-Dobrzyn, ul. J.G.Koppa/Szosa Rypińska, działka 
nr 89/5), został wywieszony na tablicy ogłoszeń Starostwa 
Powiatowego w Golubiu-Dobrzyniu  na okres 21 dni od 
dnia 21.05.2012 r.

Zarząd Powiatu Golubsko-Dobrzyńskiego

na podstawie art. 35 ust 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 

roku o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2010 r. Nr 
102 poz. 651 z późn. zm.) informuje, że wykaz nierucho-

mości stanowiącej własność Powiatu Golubsko-Dobrzyń-

skiego przeznaczonej  do oddania w dzierżawę na okres 
1 roku (Golub-Dobrzyń, Przy Szosie Rypińskiej, działka  
nr 89/6), został wywieszony na tablicy ogłoszeń Starostwa 
Powiatowego w Golubiu-Dobrzyniu na okres 21 dni od 
dnia 25.05.2012 r.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Przepraszamy Pana 

Grzegorza Ingra-

ma za zaistniałą sy-

tuację, która została 
wspólnie wyjaśnio-

na.

Z poważaniem.
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 31 maja – 5 czerwca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Tempo w pracy za-

cznie powoli spadać. 
Okaże się, że bardziej 

skupiasz swoją uwagę na urlopie, wyjeździe 
służbowym niż walce o finanse. Warto wy-
korzystać nowe perspektywy, jakie niespo-
dziewanie otworzą się przed Tobą i Twoją 
działalnością. Wiele zależeć będzie obecnie 
od Twojej aktywności, odwagi i rozwagi. Je-
śli nie jesteś sam, to dobry czas na powrót 
do sielanki uczuć.

Ryby (20.02.-20.03.)
Raz stajesz na równe nogi, 
innym razem odczuwasz roz-

drażnienie i zniecierpliwie-
nie. Skieruj swoje wysiłki na 
pracę. Natomiast w weekend 

oszczędzaj siły. Zadbaj wtedy o wypoczy-
nek. Jeżeli możesz sobie na to pozwolić, 
wyjedź na jakiś czas. Jeśli jesteś wolna, 
nie spiesz się ze ślubem, chyba że masz już 
wyznaczoną datę. Nie jest to dobry okres na 
ważne życiowe decyzje.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Na początku tygodnia po-
winieneś bardziej niż zwy-
kle zająć się sferą finanso-
wą i zawodową życia. Nie 
zmieniaj też pomysłów na 

zrobienie fortuny. Wszystko idzie zgodnie 
z planem. Wystarczy uzbroić się w cierpli-
wość. Zacznij kontrolować swoje samopo-
czucie i zadbaj o lepszy stan zdrowia. Myśli 
o przemijaniu będą zniekształcać Twoją oce-
nę spraw miłości i partnerstwa.

Rak (22.06.-22.07.)
W tym tygodniu sytuacja  
w pracy znacznie się zmie-
ni. Dobrze odnajdziesz się 
w nowych warunkach. Mo-
żesz zagrać va banque w fi-

nansowej sferze życia. Ten nie wygrywa, kto 
nie ryzykuje. Wykorzystaj aurę gwiazd i za-
ufaj swym uczuciom. Masz otwarte drzwi ku 
romantycznym i idealistycznym przeżyciom. 
Od Ciebie zależeć będzie wszystko w spra-
wach partnerskich i sercowych.

Lew (23.07.-23.08.)
Wykorzystaj przychylną 
aurę gwiezdną w pracy. 
Jednak nie przyspieszaj 
ważnych decyzji. Wszystko 
ułoży się po Twojej myśli. 

Nie czyń hazadrowych kroków finanso-
wych. Lubisz wokół siebie roztaczać ro-
mantyczny nastrój, więc zadbaj o to, by 
spotkania sercowe miały taki charakter. 
Z dużą rozwagą w tym tygodniu powinie-
neś traktować sprawy sercowe.

Waga (23.09.-22.10.)
Wiele trudnych spraw 
w pracy zacznie się 
powoli wyjaśniać. Nie 

należy się jednak spieszyć. Lepiej czekać 
na rozwój wydarzeń. Powinno ułożyć się 
korzystnie. Twoja dobra forma fizyczna 
i psychiczna jest warunkiem koniecznym 
dla powodzenia w Twej działalności. Skup 
swoją uwagę tylko na rozwiązywaniu pro-
blemów istotnych dla Twej egzystencji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Na początku tygodnia 
wycisz się i nie pokazuj 
innym, że dużo pracujesz. 
Przesuń ostateczne decyzje 
dotyczące pracy i material-

nej sfery życia. Mimo swojej dużej intuicji, 
często popełniasz błędy przez nerwowość 
i zbytnie uleganie stresom. Także teraz się 
wahasz, denerwujesz i nawet rozpaczasz. 
Nikt nie lubi słuchać ciągłych narzekań. 
Zrelaksuj się.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W tym tygodniu zacznie się 
Twój trudny okres astrolo-
giczny, więc nie spiesz się  
z poważnymi decyzjami ży-

ciowymi, nawet jeśli odczuwasz potrzebę 
działania, walki czy wprowadzenia zmian 
w swoim życiu. Uważaj, kogo wybierasz na 
wspólnika i współpracownika. Zła decyzja 
może przynieść w przyszłości rozczarowa-
nie. Troska o zdrowie powinna znaleźć się 
teraz na pierwszym miejscu.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Ten tydzień zmusi Cię do 
przemyśleń i do lepszego 
przystosowania się do re-
aliów życiowych. Postaraj 
się o jak najbardziej obiek-

tywną ocenę sytuacji. Uważaj obecnie z no-
wymi pomysłami finansowymi i zawodowy-
mi. Rozważ je jeszcze raz bardzo dokładnie. 
Najlepiej nie podpisuj żadnego dokumentu, 
zwłaszcza dotyczącego materialnej stery 
Twojego życia.

Byk (21.04.-21.05.)
Wykorzystaj ten tydzień 
aktywnie! Twoja intuicja 
jest mocna, działaj bez 
obaw, że zbłądzisz. Decy-
zje ważne dla Twej pracy 

i finansów będą skuteczne i pomyślne. Nie-
bezpieczne i szybkie, nietypowe kroki mogą 
teraz pogłębić Twoje problemy osobiste, 
zamiast je rozwiązać. Jeśli chcesz poprawić 
stosunki z osobą, którą kochasz, zaplanuj 
wspólny odpoczynek.

Panna (24.08.-23.09.)
Przez cały tydzień będzie Ci 
sprzyjała aura w sprawach 
zawodowych i finansowych. 
Możesz podjąć ważne de-
cyzje bez obawy o ich złe 

skutki w przyszłości. W pracy możesz liczyć 
na wypróbowanych przyjaciół. Postaraj 
się spojrzeć na swoje problemy osobiste 
z dystansem. Szlachetność w stosunku do 
bliskiej Ci osoby zaskoczy Twoje otoczenie. 
Tak trzymaj!

Czwartek 31.05.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 01.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 02.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 03.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

– Wiem, że to tylko formalność – 
mówi młody, nowoczesny człowiek 
do ojca swojej dziewczyny, – ale 
chciałbym prosić o rękę pańskiej 
córki. 
– Kto Ci powiedział, że to jest tylko 
formalność?! – piekli się jej ojciec. 
– Ginekolog... 

Rozmawiają dwie sąsiadki. 
– Mój mąż to jest jak słońce...
– Co ty opowiadasz? Po tylu latach 
małżeństwa?
– Ano, tak. Jak zajdzie wieczorem do 
knajpy, to dopiero rano z niej wycho-
dzi.

Baran (21.03.-21.04.)
Twoja chęć samorealiza-
cji będzie przeogromna, 
ale też mogą piętrzyć się 
niespodziewane przeszko-

dy w różnych dziedzinach 
życia. Skup się na pracy i finansach. Przerwa 
w interesach może opóźnić Twoje przyszłe 
szanse na sukces! Będziesz czuł mocną 
potrzebę dzielenia się swoimi problemami 
z bliską osobą. Warto się na to zdecydować. 
Doprowadzisz uczucia do równowagi.
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Sposób wykonania:

Sałaty rozłożyć na półmisku. Buraka ugotować, obrać, pokroić na kawałki, zmiksować z 2 łyżkami oliwy i 2 łyżkami 
soku z limonki. Doprawić solą oraz pieprzem. Ser pokroić na około 8 plasterków, podsmażyć na suchej patelni 
teflonowej do zbrązowienia. Rozłożyć na sałacie, udekorować burakowym puree.

HALLOUMI WEDŁUG NIGELLI

Składniki: 

kostka sera halloumi (do kupienia np. w Lidlu)    1 burak
paczka mieszanki sałat      sok z limonki
oliwa        sól, pieprz

Sposób wykonania:

Jajka roztrzepać z solą. Bułkę wymieszać z migdałami. Ser pokroić na 4 plastry jednakowej grubości. Obtoczyć 
w jajkach i w panierce bułczano-migdałowej. Oliwę rozgrzać na patelni. Smażyć ser z obu stron po 2–3 minuty 
na złoto. Podawać z warzywami.

 HALLOUMI W PANIERCE
Składniki:

60 dag sera halloumi      2 jajka
5 łyżek bułki tartej      5 dag mielonych migdałów
3 łyżki oliwy       sól, pieprz

Sposób wykonania:

Nieobraną cukinię pokroić wzdłuż na cieniutkie plastry, najlepiej za pomocą obieraczki do warzyw. Jeśli będą zbyt 
sztywne, włożyć je na chwilę do wrzątku. Halloumi pokroić w słupki. Każdy kawałek sera owinąć plastrem cukinii. 
Całość skropić oliwą, oprószyć pieprzem. Naczynie żaroodporne posmarować oliwą. Ułożyć w nim roladki z sera  
i cukinii. Wstawić do nagrzanego do 190-200 stopni piekarnika i piec około 20 minut. Podawać z gorącym sosem 
pomidorowym.

 HALLOUMI W CUKINII
Składniki:

1 kostka halloumi      1 średnia cukinia
pieprz        oliwa z oliwek
sos pomidorowy 

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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Niemal każda biblioteka posiada w swoich zbiorach białe kruki. Golubska książnica zgro-
madziła ich kilkadziesiąt. To zasługa przede wszystkim nieżyjącej już Ireny Jordan. Więk-
szość książek pochodzi z II połowy XIX wieku oraz okresu międzywojennego. Zbiory można 
obejrzeć w Miejskiej i Powiatowej Bibliotece Publicznej przy ulicy Sienkiewicza. 

      Golub-Dobrzyń

Biblioteczne białe kruki

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

 - Co roku, w maju z okazji 
dnia bibliotekarza prezentujemy 
naszym czytelnikom najcenniej-
sze zbiory biblioteki. Jedna z naj-
starszych książek jaką posiadamy 
pochodzi z 1851 roku i nosi tytuł 
„Łaska i przeznaczenie”. Jej auto-
rem jest Henryk Rzewuski – mówi 
Ewa Kaźmierkiewicz z MiPBP 
w Golubiu-Dobrzyniu. – Oso-
biście, dla mnie najcenniejsze są 
liczne encyklopedie i leksykony 
wydane jeszcze przed II wojną 
światową. Interesujące, że niektó-
re z nich mają kolorowe ilustra-
cje. To jeszcze bardziej podnosi 
ich wartość. 

Większość z prezentowanych 
książek tra�ła do biblioteki dzię-
ki Irenie Jordan, nauczycielce 
Liceum Ogólnokształcącego oraz 
wieloletniej kierownik bibliote-
ki. Pani Irena kierowała golub-
ską książnicą od 1956 do 1970 

ki i wypożyczyła 2827 publikacji. 
Na jej czele stał prezes Połtowicz. 
Siedem lat później, w zbiorach 

TCL zgromadzono już 820 ksią-
żek. Zwiększyła się także liczba 
wypożyczeń, do 4277. 

- Niestety w naszych zbio-
rach zachowała się tylko jedna 
książka pochodząca z księgo-
zbioru Towarzystwa Czytelni 
Ludowych w Golubiu. Mamy za 
to może jedyne, oryginalne wy-
danie pierwszej historii Golubia: 
„Golub na przestrzeni dziejów”, 
pióra burmistrza Artura Reiske. 
Książka została wydana w 1939 
roku – podkreśla Ewa Kaźmier-
kiewicz. – Mamy także książ-
kę z księgozbioru Towarzystwa 
Przemysłowego, czyli dzisiejszego 
Banku Spółdzielczego. Publikacja 
przedstawia historię życia papieża 
Piusa IX i pochodzi z 1877 roku. 
W środku książki znajduje się 
regulamin korzystania z książek 
towarzystwa. 

Dopiero po II wojnie świa-
towej w Golubiu-Dobrzyniu po-
wstała biblioteka z prawdziwego 
zdarzenia. W 1948 roku, dzięki 
porozumieniu władz miasta oraz 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Wąbrzeźnie, utworzono w na-
szym mieście bibliotekę miej-
ską. Jej pierwszym kierownikiem 

Ewa Kaźmierkiewicz prezentuje najcenniejsze książkii

W zbiorach biblioteki znajduje się tylko jedna pozycja z Towarzystwa Czytelni 
Ludowych

Jeden z najstarszych woluminów  
pochodzi z 1851 roku

Książka o astronomii z 1899r.

Historia życia papieża  Piusa IX , z księgozbioru Towarzystwa Przemysłowego

była Anna Krzyżanowska, żona 
ówczesnego burmistrza. Po pół 
roku zastąpiła ją Barbara Wołuc-
ka. W pierwszym roku istnienia 
zbiory biblioteczne zawierały 800 
książek. 

Kolejny duży krok w roz-
woju biblioteki zrobiono wraz 
z powstaniem powiatu golub-
sko-dobrzyńskiego. W 1956 roku 
kierownikiem biblioteki została 
wspomniana już Irena Jordan. 
Po niej książnicą kierował Dio-
nizy Kujawiński (do 1988 roku). 
Następnie przez 25 lat placówką 
zarządzała Alicja Metel. Od 2003 
roku biblioteką opiekuje się Bar-
bara Wasiluk. 

W ciągu ostatnich kilkudzie-
sięciu lat książnica kilkakrotnie 
zmieniała swoją siedzibę. Tuż 
po II wojnie światowej, księgo-
zbiór mieścił się w nieistniejącym 

budynku na skrzyżowaniu ulic 
Zamkowej i Wodnej. O wspomi-
nanej kamienicy pisaliśmy w jed-
nym z naszych poprzednich nu-
merów. Przez szereg lat biblioteka 
mieściła się na zamku golubskim. 
W 1991 roku została przeniesiona 
do budynku przy ulicy Sienkie-
wicza 6, gdzie mieści się do dziś. 
Obecnie cała biblioteka, łącznie 
z �liami, dysponuje ponad 57 tys. 
książek. 

- Zapraszam naszych czytel-
ników i mieszkańców miasta do 
obejrzenia zbiorów oraz skorzy-
stania z kiermaszu książek. W bi-
bliotece można kupić książki dla 
dzieci i powieści już od dwóch 
złotych. Gorąco zachęcam do wy-
pożyczania. – zaprasza Ewa Kaź-
mierkiewicz. 

Tekst i fot.  

Szymon Wiśniewski

roku. Wówczas kupowała, w to-
ruńskich antykwariatach i księ-
garniach, wiele publikacji. Które 
dziś nabrały wartości. To dzięki 
niej, do Golubia-Dobrzynia tra�-
ło między innymi pełne wydanie 
„Encyklopedii Powszechnej Gu-
tenberga”, „Historia Powszechna”, 
„Dzieje Literatury” oraz album 
„Dziesięciolecie Polski Odrodzo-
nej 1918 - 1928”. 

Irena Jordan jeszcze przed 
wojną zaangażowana była w dzia-
łalność Towarzystwa Czytelni Lu-
dowych. Wówczas była to jedyna 
organizacja w Golubiu, która po-
siadała liczne zbiory książek do 
wypożyczania.  

Początki TCL na Pomorzu, 
Śląsku i Wielkopolski sięgają 1880 
roku. W okresie zaborów organi-
zacja przede wszystkim szerzyła 
oświatę wśród polskiej ludności. 
Jej członkowie zakładali biblio-
teki i czytelnie oraz organizowali 
odczyty. W Golubiu towarzystwo 
powstało przed wybuchem I woj-
ny światowej. Tak o organizacji, 
w 1939 roku, pisał ówczesny bur-
mistrz Artur Reiske:  „Nie braku-
je też w szeregu tych organizacji 
towarzystwa TCL, które na kilka 
lat przed wojną reorganizuje ks. 
Grochocki, a które prowadzi Zo-
�a i Dorota Karpińskie i Stefania 
Faustmanówna”. W 1930 roku or-
ganizacja zgromadziła 362 książ-
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      Golub-Dobrzyń

Okiem proboszcza
Mniejszość żydowska wiodła w Dobrzyniu spokojny żywot. 
Do czasu kiedy na plebanii, liberalnego proboszcza zastą-
pił zatwardziały antysemita. To on spowodował, że w 1934 
roku w Dobrzyniu... zaczęto przestrzegać trzeciego przyka-
zania.

      A to ciekawe

Brudna szyja szczęściu sprzyja
100 lat temu mydła używano w 15% gospodarstw domowych w Polsce. Co by nie mówić - 
czyściochami z pewnością nie byliśmy

Proboszcz Ignacy Charszew-
ski po przybyciu do Dobrzynia 
doznał głębokiego wstrząsu. Prze-
cierał oczy ze zdumienia, kiedy to 
na ślubie jednego z urzędników 
miejskich w kościele pojawiła się 
żydowska młodzież. Za poprzed-
niego proboszcza - Rogackiego, 
takie zjawiska były tolerowane. 
Trauma proboszcza Charszew-
skiego pogłębiła się 3 maja 1933 
roku, gdy rankiem na dobrzyń-
skim rynku pieśń "Kiedy ranne 
wstają zorze" zagrała żydowska 
orkiestra Maccabi. 

Pamiętaj abyś dzień święty 
święcił - głosi trzecie przykaza-
nie. Nowy proboszcz od momentu 
przybycia do Dobrzynia w 1932 
roku nie mogły znieść widoku pra-

cujących w niedzielę robotników, 
którzy ładowali zboże na wozy. 
A że w handlu zbożem monopoli-
stami byli Żydzi, gniew w plebanie 
narastał.  

Po kilku płomiennych kaza-
niach i wizytach księdza na zebra-
niach Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich, tragarze prze-
stali pracować w niedzielę. Żydzi 
postanowili podmienić polskich 
woźniców swoimi - żydowskimi. 
Ale i na to ksiądz proboszcz był 
przygotowany. Rozwiązał problem 
z pomocą policji. Kiedy pierwszy 
woźnica został zatrzymany przed 
mostem na Drwęcy i ukarany 
grzywną, wszystkim się odechcia-
ło łamania trzeciego przykazania.  

PW

      A to ciekawe

Strzały nad Drwęcą
27 stycznia 1934 roku w Dobrzyniu zabito Wojciecha Ho-
chorka. Zginął, bo zaatakował policjanta. Resztę historii 
ludzie sobie dopowiedzieli.Już w pierwszych wiekach na-

szej ery Rzymianie określali naszych 
słowiańskich przodków mianem: 
"brudu pełni". Można zaryzykować 
stwierdzenie, że określenie to nie 
straciło na swej aktualności aż do 
wybuchu I wojny światowej. Mydło 
pojawiło się na polskich wsiach do-
piero za sprawą niemieckich osad-
ników w latach 80. XIX wieku. Nie 
dość, że nie używano mydła, to na 
dodatek nie lubiano kąpieli. Świad-
czą o tym polskie przysłowia "nie 
pomoże mydło, jageś jest strasydło" 
i "wilk pyska nie myje i żyje". Kiedy 
już mydło dotarło do wiejskich chat, 
ludzie nie nauczeni posługiwania 
się nim, myli się podobnie jak koty: 
oczy i środek twarzy. Po bokach 
twarzy tworzyła się gruba warstwa 
brudu. 

 Niewiele lepiej było z dbaniem 
o czystość odzieży i bielizny. Prze-

ważnie tą samą koszulę noszono 
w dzień i w nocy przez kilka tygo-
dni. Pielgrzymowano do miejsc kul-
tu religijnego miesiącami w tym sa-
mym przyodziewku, który stawał się 
źródłem robactwa.  Jeszcze w 1928 
roku, propagator czystości, Marcin 
Kacprzak zalecał polskim chłopom 
codzienne mycie się i zmienianie ko-
szuli raz na tydzień. Chłopi myli się 
solidnie raz w roku, z reguły z oka-
zji Wielkiejnocy, która w polskiej 
tradycji była najczystszym świętem. 
Białkowano wówczas domy, a pod-
łogi szorowano. Wietrzono również 
ubrania. 

 W utrzymaniu higieny, naszym 
przodkom stawały na przeszkodzie 
głupie przesądy. Chłopi wierzyli, 
że nie należy się myć w adwencie 
i w czasie postu. Uważano również, 
że kąpiele działają źle na kobiety cię-
żarne. 

 Lekarze chcieli zmienić przy-
zwyczajenia chłopów. Tymczasowe 
łaźnie instalowano na Jasnej Górze, 
gdzie co roku przybywały tysiące 
brudnych pątników. Częstochowski 
lekarz Stanisław Nowak pisał: "Nie 
wierzyłem ani na chwilę, by nasi 
pątnicy skorzystali z łaźni. Żadne 
namowy, żadna siła nie skłoniłaby 
pątnika do pójścia do łaźni lub do 
kąpieli natryskowej". Był rok 1900. 

 Kolejnym wynalazkiem, który 
wpłynął na poprawę higieny były 
ubikacje. Na wsi zaboru austriac-
kiego czy rosyjskiego nikt jednak 
o nich nie słyszał. Nie instalowano 
ich nawet w szkołach.  W 1900 roku 
w łomżyńskim tylko 2% szkół po-
siadało ubikacje. 

 Troszkę lepsza sytuacja sanitar-
na panowała w wielkich miastach. 
Funkcjonowały tu łaźnie publicz-
ne, które były często odwiedzane 
przez uczniów szkół powszechnych. 
Robotnicy mieli obowiązek kąpie-
li w zakładzie pracy. Ci, którzy nie 
chcieli się kąpać byli karani. O hi-
gienę dbali również Żydzi. Rytualne 
kąpiele były częścią ich wiary. 

 Aby nie być zbyt krytycznie 
nastawionym do polskiej wsi mo-
żemy sprawdzić jak o higienę dbano 
w szerokim świecie. W 1876 roku na 
przeciętnego paryżanina przypada-
ły 2.23 kąpiele rocznie. Wiele lepiej 
było w Wielkiej Brytanii, gdzie spę-
dzanie czasu w łaźniach czy w wan-
nie stało się popularną rozrywką. 

PW

Mydło, pasta do zębów, grzebień, brzytwa – taki zestaw w XIX wieku posiadało  
około 15% Polaków

      A to ciekawe

Takich połączeń już nie ma
Czasy, kiedy kolej była najważniejszym środkiem transportu przeszły w Polsce do historii. 
Kowalewo Pomorskie, mimo, że było przed wojną małym, 3-tysięcznym miasteczkiem 
posiadało bardzo dobrą sieć połączeń kolejowych.

Obok artykułu prezentujemy 
rozkład jazdy pociągów w Kowale-
wie z 1933 roku. Ciekawy jest fakt, 
że istniało wiele połączeń podmiej-
skich, dzięki którym mieszkańcy 
dzisiejszego osiedla Kochanowskie-
go mogli, niemal o każdej porze, 
przyjechać pociągiem do centrum 
miasta. Pierwszy taki podmiejski 
skład opuszczał Dworzec Główny 
o 4:10, a ostatni o 18:34. 

Z Kowalewa można było doje-
chać pociągiem do Torunia, Jabło-
nowa, Chełmży i Brodnicy. Nie-
stety, do tej pory nie zachowało się 
połączenie z Brodnicą, które wiodło 
przez Golub. 

Być może za kilka lat, dzięki 
programowi renowacji tej linii, po-
nownie usłyszymy na niej stukot 
kolejowych kół. 

PW

Cała sprawa zaczęła się 24 
stycznia 1934 roku, kiedy to 
Wojciech Hochorek, mieszkający 
w domu swojego przyjaciela Wy-
drzyńskiego, udał się z nim do 
lasu. Panowie mieli tam wspól-
nie zbierać 

susz. Było to całkowicie le-
galne, o ile posiadało się odpo-
wiedni dokument z leśnictwa. 
Chrust i uschnięte drzewka zbie-
rali przede wszystkim bezrobot-
ni. 

 Niestety Hochorek i Wy-
drzyński zapragnęli, oprócz su-
szek, przynieść z lasu większe 
kawałki sosnowego drewna. Do 
rąbania konarów używali siekie-
ry. Na ich nieszczęście zauważył 
to leśniczy, który zażądał odda-
nia topora. Wydrzyński nie miał 
zamiaru rozstawać się z narzę-
dziem, między mężczyznami wy-
wiązała się szarpanina. Przewaga 
dwóch do jednego spowodowała, 
że leśniczy salwował się uciecz-
ką. 

 Władze leśne zawiadomiły 
o incydencie dobrzyńską policję. 
27 stycznia mundurowi pojawili 
się przed domem podejrzanych. 
W progu przywitał ich Hochorek 
z siekierą w ręku. Rzucił się na 
policjantów, ale obezwładnili go 
członkowie rodziny Wydrzyń-
skich.

 Policjanci wrócili na poste-
runek po posiłki. Gdy pojawili 

się z powrotem, Hochorka już 
nie było. Ruszyli w pościg. Za-
uważyli uciekiniera nad Drwęcą. 
Na rozkaz policjanta, który ka-
zał mu się zatrzymać, Hochorek 
rzucił się w jego kierunku, wy-
machując metalowym okuciem 
drzwi. Mundurowy, niewiele 
myśląc, dwukrotnie wystrzelił. 
Jedna z kul położyła krewkiego 
napastnika trupem.  

 Wojciecha Hochorka ziden-
tyfikowano na podstawie znale-
zionych przy nim dokumentów. 
Urodził się w 1904 roku w Lip-
nej Woli w gminie Strzemeszno. 
Był emigrantem, który wrócił do 
Polski z Francji w 1932 roku. Od 
czasu powrotu do kraju był bez-
robotny. 

 Jak to zwykle bywa  w przy-
padku małych miasteczek, po 
śmierci Hochorka pojawiły się 
plotki. Mieszkańcy Dobrzynia 
spekulowali, że zabity otrzymy-
wał listy, które czytał ukradkiem 
i palił, że posiadał przyzwoite 
garnitury, a nosił nędzne stroje 
i tylko udawał robotnika. Poza 
tym podobno widziano go jak 
bluźnił na katolików i "stał słu-
pem w  kościele podczas Podnie-
sienia". Ludzie święcie wierzyli, 
że był on zakamuflowanym dzia-
łaczem komunistycznym. Takie 
były i są uroki plotki. 

PW 

Rozkład jazdy z Kowalewa Pomorskiego, z 1933 r. 
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      Kolarstwo

Drugi Szupryczyński
Jedno miejsce na podium - to wynik naszych kolarzy 

z Iskry Agro Ciech BGŻ Ciechocin i Sokoła Wielkie Rych-
nowo w czasie rozegranego w niedzielę wyścigu w Cie-
chocinie.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Trasa wyścigu biegła pętlą 
z Ciechocina prze Nową Wieś, 
Miliszewy, Małszyce z powrotem 
do Ciechocina. Kolarzom jazdę 
utrudniał silny boczny wiatr, któ-
ry sprawił jednak, że wyścig nie 
był nudny. W młodszej kategorii 
wiekowej żaków na wysokim dru-
gim miejscu uplasował się Adrian 
Szupryczyński z Iskry. Najlepszy 
z Sokoła Daniel Śliwka był 13. 

- Wysokie miejsce Adriana 
potwierdza, że jest on jednym 
z najlepszych w tej kategorii wie-

kowej. Niestety na �niszu uległ 
o długość roweru bardziej uty-
tułowanemu rywalowi. Pozostali 
trzej nasi kolarz w kategorii żaków 
zbierają doświadczenie, ponieważ 
jest to dla nich pierwszy sezon 
startów - mówi trener Iskry Sła-
womir Baliński.

 Lekkim rozczarowaniem jest 
niestety wynik w kategorii młodzi-
ków. Tu najlepszy z naszych - Ad-
rian Brzozowski z Sokoła dotarł na 
metę szósty, a Michał Małkiewicz 
z Iskry ósmy. 

- Przy okazji tego wyścigu 
o sporym pechu może powiedzieć 
Dawid Staśkiewicz, który przy 
wejściu do ostatniego zakrętu był 
trzeci, ale niestety zawodnik ja-
dący zanim wybił zamkiem koła 
szprychy w jego tylnym kole przez 
co Dawid zakończył wyścig na 10. 
miejscu.

 Z postawy swoich podopiecz-
nych zadowolony jest trener Soko-
ła Wielkie Rychnowo:

W wyścigu żaków w tym roku 
mamy troszkę gorsze wyniki, po-
nieważ zawodnicy startują pierw-
szy sezon i lepszych rezultatów bę-

dzie można od nich oczekiwać za 
rok. Dla Dominika Zawadzkiego 
był to nawet drugi w życiu wyścig 
i samo jego ukończenie można 
traktować jako sukces. W młodzi-
kach niestety wynik możemy za-
liczyć jako lekkie rozczarowanie. 
Nasi kolarze przygotowują się już 
do startu w Igrzyskach Sportow-
ców Wiejskich w Tucholi, chociaż 
trudno oczekiwać zwycięstwa, po-
nieważ nasi kolarze będą najmłod-
si w stawce - mówi Marian Krych, 
trener Sokoła.

PW

Przed startem do wyścigu: kolarze Iskry w zielono-żółtych strojach. Saturn starto-
wał w swoich tradycyjnych, niebieskich koszulkach
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      Piłka nożna

Dwa karne i remis
To był mecz utrzymany w atmosferze spokoju i małej liczby 
sytuacji podbramkowych. Obraz gry ratowało ostatnich 10 
minut spotkania. Tak przebiegał mecz Zrywu Wrocki z Iskrą 
Ciechocin.

      Piłka nożna

Szkoda, że nie wcześniej...
To był niezwykły mecz - tak jednym zdaniem można podsumować spotkanie Saturna Ostro-
wite z Kasztelanem Papowo. Gol bramkarza, złamany palec, nieuznany karny czy obawy 
przed pobiciem członka sztabu gości. Emocji nie brakowało. Najważniejszy był jednak 
wynik. 6:1 dla Saturna.

R E K L A M A

R E K L A M A
      Piłka nożna

Walczyli na stadionie „Legii”
Drużyna z Publicznego Gimnazjum w Zbójnie reprezentowała województwo kujawsko-po-
morskie w finale ogólnopolskiego konkursu „Jasna szkoła - prosta sprawa”. Jego zwień-
czeniem były rozgrywki piłkarskie.

Turniej piłkarski Philips Cup 
2012 odbywał się od 16 do 18 maja 
na stadionie Klubu Piłkarskie-
go „Legia” Warszawa. Najlepsze 
drużyny z szesnastu województw 
rywalizowały ze sobą w systemie 
pucharowym. Przed meczami 
rozgrzewkę prowadzili Tomasz 
Sokołowski oraz Mirosław Szym-
kowiak. Ekipa ze Zbójna rozegrała 
cztery spotkania. 

 W regulaminowym cza-
sie pierwszego meczu był remis 
3:3. O wyniku spotkania zdecydo-
wały rzuty karne, w których lepszą 
okazała się drużyna z wojewódz-
twa podlaskiego. W następnych 
spotkaniach turnieju drużynie ze 
Zbójna poszło zdecydowanie le-
piej. Po kolei pokonała szkoły z 

Krakowa  9:1, z Jarocina  4:1 i w 
małym �nale Sochaczew 9:1. 

 Ostatecznie w turnie-
ju reprezentacja Zbójna zajęła 9. 
miejsce. 12 bramek zdobył Prze-
mysław Jachowski, który był o 
włos od zdobycia trofeum dla naj-

lepszego strzelca.
 Organizatorzy impre-

zy zaprosili uczniów na stadion 
„Pepsi Arena” oraz na Stare Mia-
sto. Wszyscy uczestnicy turnieju 
otrzymali stroje piłkarskie i pa-
miątkowe gadżety.

DG

Drużyna ze Zbójna

Od początku meczu gracze 
obu drużyn zaczęli grać otwarty 
futbol. W 17. minucie po rzucie 
rożnym piłkę do siatki skierował 
Kordowski z Saturna. Nie minęło 
60 sekund, a futbolówka znala-
zła się w rękawicach bramkarza 
Saturna, Damiana Ożóga, który 
potężnym kopnięciem wysłał ją 
daleko od własnego pola karnego. 
Piłka przeleciała 90 metrów, odbi-
ła się przed bramkarzem Kasztela-
na i przelobowała go wpadając do 
bramki. Gol – kuriozum, strzelony 
przez bramkarza, przypomniał ki-
bicom o Tomaszu Kuszczaku, któ-
ry kilka lat temu zasłynął puszcze-
niem niemal identycznej bramki.  

Kasztelan kontratakował i to 
całkiem groźnie. W 27. minucie 
po indywidualnym błędzie obroń-
cy Saturna piłka otarła się o słupek 
bramki Ożóga. Trzy minuty póź-
niej, po faulu w polu karnym Sa-
turna, sędzia zarządził jedenastkę 
dla Kasztelana. Zawodnik gości 
zdobył gola, ale sędzia nakazał 
rozpocząć grę rzutem wolnym dla 
Saturna. Uznał, że jeszcze przed 
strzałem, w pole karne wbiegł inny 
gracz Kasztelana. Trzeba otwarcie 

powiedzieć, że był to błąd sędzie-
go, który w takiej sytuacji powi-
nien zarządzić powtórkę karnego. 
Rzut wolny należałby się, gdyby 
karny został wybroniony przez 
bramkarza Saturna.

Cała sytuacja rozsierdziła ka-
pitana gości, który dosadnie sko-
mentował decyzję sędziego. Kara 
był błyskawiczna, chwilę póź-
niej zobaczył czerwony kartonik. 
Członek sztabu Kasztelana zaczął 
wykrzykiwać z ławki rezerwo-
wych: "kibice chcą mnie pobić". 
W tym momencie na trybunach 
znajdowały się przeważnie kobie-
ty i dzieci oraz elegancko ubrani 
panowie. W Ostrowitem tego dnia 
odbywała się I komunia. Kibice, 
uwagi mężczyzny z Papowa przy-
jęli z przymrożeniem oka. Należy 
wspomnieć, że Kasztelan Papowo 
jest drużyną znaną z tego typu nie-
typowych zachowań. 

 Najlepszym sposobem na 
uspokojenie atmosfery było zdo-
bycie trzeciej bramki dla Saturna, 
co nastąpiło w 43. minucie, a na 
listę strzelców po raz drugi wpisał 
się Kordowski, a asystował Jabłoń-
ski.

 W 43. minucie we własnym 
polu karnym brutalnie zaatako-
wany został bramkarz Saturna 
Damian Ożóg. Szybko okazało 
się, że w wyniku zderzenia z gra-
czem z Papowa złamał palec, co 
dla bramkarza oznacza zejście 
z boiska. W tej sytuacji rękawice 
bramkarskie przywdział...obrońca 
Karol Rybicki. Tak zakończyła się 
pierwsza, bardzo nietypowa poło-
wa meczu. 

 Po przerwie ożywiona gra 
prowadzona była przez 15 minut. 
Później mecz nieco się uspokoił. 
Saturn ustawił się do gry z kontry 
i to mu bardzo dobrze wychodzi-
ło. W drugich 45 minutach jedną 
bramkę zdobył Kordowski, a dwie 
Licznerski. Kasztelan stać było-
jedynie na honorowe tra�enie 
w ostatnich minutach gry.

- Żałuję, że nie graliśmy tak 
od początku sezonu. Wykorzy-
staliśmy 80% nadarzających się 
sytuacji. W tym elemencie mecz  
Kasztelanem był przeciwieństwem 
meczu z Sokołem, gdzie okazje 
bramkowe marnowaliśmy seriami 
- mówi trener Sławomir Izajasz.

Tekst i fot. PW

Zespół z Ciechocina przystąpił 
do spotkania w dość eksperymen-
talnym składzie bez podstawowe-
go bramkarza, dwóch obrońców, 
3 pomocników i 1 napastnika. 
W miejsce podstawowych graczy 
weszli piłkarze, którzy dotychczas 
nie mieli wielu okazji wykazać się. 
Iskra jest jednak pewna awansu 
do A klasy stąd takie ustawienie 
było uzasadnione. Zryw wystąpił 
w praktycznie najszybszym usta-
wieniu. Pierwszy niecelny strzał 
na bramkę oddano dopiero w 10. 
minucie, ale był on daleki od do-
skonałości. W 13 minucie Gor-
czyński atakując w pojedynku sam 
na sam faulował bramkarza Zrywu 
Sitkowskiego. Trzy minuty później 
dogodną okazję do strzału miał 
Zryw, ale piłka minimalnie minęła 
słupek bramki Iskry. Najciekaw-
szy fragment pierwszej połowy to 
31 minuta, kiedy to w przeciągu 
kilkunastu sekund najpierw ide-
alnej sytuacji nie wykorzystała 

Iskra, a chwilę potem Zryw. Przed 
przerwą dwukrotnie bramka-
rza Zrywu usiłował przelobować 
Gorczyński, ale za każdym razem 
niecelnie. W 75 minucie sędzia 
podyktował jedenastkę dla Zrywu. 
Rzut karny pewnie egzekwował 
Kozak i dość sensacyjnie Zryw 
prowadził niepokonanym wiosną 
liderem B klasy. W 85 minucie na 
granicy pola karnego faulowany 
był Bartosz Marcinkowski z Iskry, 
a sędzia wskazał na punkt oddalo-
ny o 11 metrów od bramki Zrywu. 
Kibice Zrywu podnosili, że faul 
miał miejsce jeszcze przed polem 
karnym, ale decyzja sędziego była 
już ostateczna. Karnego pewnie 
wykonał Piotr Ciechacki. Ostatnie 
minuty były już pokazem żywio-
łowej gry. W 91 minucie idealną 
sytuację na gola na 2:1 miała Iskra, 
ale w ostatniej chwili piłkę zmie-
rzającą do bramki wybił obrońca 
Zrywu.  

Tekst i fot. PW

Kozak w objęciach kolegów po golu na 1:0

Damian Ożóg, schodzi z boiska w 
wyniku odniesionej kontuzji

Bramkarz gości łapiący piłkę nie popisał się w sytuacji z 18 minuty, gdy puścił 
kompromitującą bramkę
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      Piłka nożna

Dookoła gminy w Ostrowitem
19 maja w Ostrowitem odbyły się drugie zawody w biegach przełajowych z cyklu Grand 
Prix o puchar wójta gminy Golub-Dobrzyń Marka Ryłowicza. Przy okazji w ten sposób włą-
czono się do ogólnopolskiej akcji „Polska Biega”.

      Piłka nożna

Lider jednak lepszy
Przed trudnym zadaniem stanął w ostatniej kolejce Sokół 
Radomin. Zawodnicy udali się na mecz wyjazdowy do wal-
czącego o awans do V ligi Rol-Ko Konojady. 

      Piłka nożna

Silne rezerwy Zawiszy
Promień Kowalewo przegrał jedną bramką mecz z Zawiszą 
II Bydgoszcz. Ponownie zabrakło skuteczności.

Biegi w Ostrowitem odby-
wały się na terenie wokół parku. 
Rywalizowano na dystansach od 
200 do 3000 metrów, w zależno-
ści od kategorii wiekowej. 

Staraniem dyrektora SP w 
Ostrowitem Janusza Gutowskie-
go oraz przewodniczącego rady 
gminy Sławomira Izajasza, przy 
wsparciu wójta Marka Ryłowi-
cza, można było włączyć się do 
akcji i przeprowadzić imprezę.

Po zakończonych biegach 
wszyscy uczestnicy zawodów zo-
stali zaproszeni na poczęstunek. 

 Impreza odbywała się w ro-
dzinnej atmosferze, co utwier-
dziło organizatorów potwier-
dzając że jest potrzeba integracji 
oraz czynnego wypoczynku na 
świeżym powietrzu. Nad cało-
ścią imprezy czuwał dyrektor 
Jerzy Nadolski, koordynował ją 
Henryk Wiśniewski; w składzie 
komisji sędziowskiej zasiadała 
Karolina Rosołowska.

Na najkrótszym dystansie 
200 metrów rywalizowali przed-
szkolacy i tu bezkonkurencyjne 
okazało się Białkowo. W pozosta-
łych kategoriach młodzieżowych 
dominowało Ostrowite, którego 

hegemonię przełamał tylko Ma-
teusz Kępczyński reprezentujący 
szkołę w Węgiersku. W kategorii 
gimnazjalnej, wśród dziewcząt 
wygrała doświadczona biegacz-
ka Magdalena Suwała, a wśród 
chłopców triumfował Arkadiusz 
Morawski. Bieg dorosłych wygrał 
Sylvain Cotin z Paliwodzizny.

- Zawody w Ostrowitem 
były drugim etapem akcji „Bie-

giem przez Gminę Golub-Do-
brzyń”, którą zainicjowaliśmy, 
przy współpracy gminy Golub-
Dobrzyń, Jerzego Nadolskiego 
oraz szkół z całej  gminy. Cieszy 
nas fakt zaangażowania w akcję 
dodatkowego partnera, firmy 
Eurogaz, która  wspiera rozwój 
sportów biegowych w gminie - 
mówi sekretarz gminy Krzysztof 
Pieczka.

PW

Jerzy Nadolski (pierwszy z lewej) w towarzystwie niektórych z uczestników biegów w Ostrowitem

Pierwsza połowa meczu była 
bardzo wyrównana. Gospodarze 
z Konojad w pierwszych 45 minu-
tach nie wykorzystali sytuacji sam 
na sam. Sokół najbliżej zdobycia 
prowadzenia był po rzucie roż-
nym, gdy piłkę z linii bramkowej 
wybijał obrońca Rol-Ko. 

 Po przerwie gra toczyła się 
w podobnym stylu aż do 70 minu-
ty, gdy Rol-Ko obięlo prowadze-
nie. Od tego momentu gospodarze 
cofnęli się czekając na kontry, a So-
kół zyskał przynajmniej optyczną 
przewagę. Szczególnie dobrze za-
zębiały się akcje wiodące prawą 
stroną boiska, ale brakowało naj-
ważniejszego, czyli wykończenia. 

Uważam, że remis byłby spra-
wiedliwym wynikiem. Graliśmy 
z liderem na jego terenie, ale li-
czyliśmy na punkty. Niestety nie 

udało się. Żałuję, że nie zagrali-
śmy pełnym składzie. Zabrakło 
nam trzech podstawowych za-
wodników. Może to nauczka na 
przyszłość, by warto mieć szerszą 
ławkę rezerwowych - mówi trener 
Piotr Rabażyński.

PW

Rezerwy Zawiszy to zespół 
młody, ale bardzo poukładany. 
Udowodnili to m.in. w czasie nie-
dawnego spotkania z Drwęcą Go-
lub-Dobrzyń. Promień nie chciał 
jednak tanio sprzedać skóry, cze-
go efektem było dość wyrównane 
widowisko. Jedyna bramka me-
czu padła w 29 minucie. Po zna-
komitym „krosowym” zagraniu 
obrońcy Michała Markowskiego, 
bramkarza gospodarzy pokonał 
Wojciech Mielcarek.

Promień najdogodniejszą 
sytuację do zdobycia gola miał 
w drugiej połowie, ale ponownie 
dała o sobie znać ostatnio powta-
rzająca się dolegliwość graczy Pro-
mienia, czyli nieskuteczność. Do-
skonałej sytuacji nie wykorzystał 
niestety Ciepliński. Do końca spo-
tkania wynik nie uległ zmianie. 

Szkoda, że głupio uciekają 

nam punkty. Niestety nie ma-
jąc do dyspozycji pełnego składu 
trudno jest myśleć o zwycięstwach 
z takimi rywalami. Widoczny jest 
niestety brak w linii pomocy kon-
tuzjowanego Kazanowskiego czy 
Pukłackiego - mówi trener Jerzy 
Heinig.

Tekst i fot PW

Tu już drugi mecz na własnym stadionie, który piłkarze Promienia przegrali 0:1

      Piłka nożna

Cenne punkty dla Wąbrzeźna
Wielkimi krokami zbliżający się do końca sezon V ligi nabiera rumieńców. Zagrożonych spad-
kiem do A klasy jest wiele zespołów, stąd każdy mecz drużyny poniżej szóstego miejsca w li-
dze jest walką o życie. Na takie właśnie spotkanie udała się Drwęca Golub-Dobrzyń do Wą-
brzeźna.

W pierwszej połowie stro-
ną dominującą była Drwęca, 
jednak przewaga nie przyniosła 
efektu bramkowego. Swoją oka-
zję wykorzystali natomiast unici 
z Wąbrzeźna, którzy skutecznie 
egzekwowali rzut wolny w 41 
minucie. W Drugiej połowie na 
2:0 dla Unii podwyższył Oskar 

Olszewski. Drwęca nie odpo-
wiedziała żadnym trafieniem 
i w wyniku porażki spadła na 9 
miejsce w tabeli. Do zakończenia 
rozgrywek pozostają dwie kolejki 
ligowe. Jeśli Drwęca przegra oba 
te mecze, a rywale za jej plecami 
zgromadzą cenne punkty może-
my zacząć się niepokoić o utrzy-

manie. 
A najbliższy mecz Drwęca 

rozegra nietypowo w Kowalewie 
Pomorskim z Cyklonem Koń-
czewice. W tym samym czasie na 
stadionie w Golubiu-Dobrzyniu 
odbywać się będzie Dzień Dziec-
ka.

PW
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